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Wychodzi codziennie w  dwóch w ydaniach:

dla Lwowa o godz. 3. popołudnia, 
dl* prowincji o godz. 8. wieczorem.

W dnie świąteczne zaś dla Lwów* o godzinie 
12 w południe, dl* prowlnejl o 5 wieczorem.

W niedziele nie wychodzi. 
1RZEDPLATA WYNOSI

z przesyłką pocztową 
m leslecznle z lr .  2.— kw arta ln ie  z l r .  6 .—

(połowa r tr  1.14) (połowa złr. 3.30)
Za granicą kw artaln ie z łr. 7*50.

W miejicn z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 60 ct. kwartalnie 4 z ł. 50 et.

w  1 o g ło sz e n ia  p rz y jm u ją :
vve LWOWIE: Administracja „Gazety N arodow ejai. 
łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ui Ka­

rola Ludwika 1. 9.
W P t RV7n0 g? ° “.zf^uia p rz y jm u ją :
D. i i  ' Adani iCiborowski), rue de Saints- 

ere8 4  WIEDNIU: Haasenstein & Voglei
(OOo .d.us) Walfischi;a88e 10; Rudolf Moose, Seiler- 

.  ^P P ^k , Stubenbastei 2. -  W HAM 
BUROU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n M. 
Hawewtera & Vogler i G. L. Dauba &  Cornp. -  

W WARSZAWIE: Reiehman & Frendler.
0ENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia nw yjsąjne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 8 ct. - Ssklaniy 
i n  wiemy, lub mkjoe* W  et.

Biura Redakcji I Adm inistracji: ul. (Łyczakowska 
Telefon 104.

Lwów d. 23. stycznia.

Zamierzoną w i z y t ę  a r c y k s i ę e i a  F r .  
F e r d y n a n d a  d’E  s t e  w P e  t  e r s  b u r g u  uwa­
la ją  dzienniki rosyjskie za zadatek polepszenia się 
stosunków między A ustro-W ęgram i a Rosją. No- 
tooje W rem ia  robi uwagę, ż« arcyksiąlę zapewne 
podziela zapatryw ania swego ojca, jego więc od- 
w idziny na stosunki obu dworów nie rzucają no­
wego św iatła , lecz potwierdzają to  eo w obn sto­
licach dobrze je s t znanem. To nie psuje wcale 
dobrego wrażenia, jak ie  spraw iła wieść o zamie­
rzonych odwidzinacb. A rcyksiąię będzie miłym 
gościem rosyjskiego dworu i narodu. N ikt w P«- 
terpburgu nie żywi uprzedzonej nieprzyjaźni 
względem A ustro-W ęgier. Nieporozumienia od r. 
1878 są w iną w iedeńsk ie j dyplomacji, k tóra wię­
cej kierow ała się zapatryw aniam i Bism arka niż 
austrjackietro dworu cesarskipgo. Chodzi więc te ­
raz o to aby wiedeńska dyplomacja i dwór wiedeński 
jednakowo się na podróż arcyksięeia zapatryw ały.

5  --------
O s t a n o w i s k u  R o s j i  w z g l ę d e m  

m y ś l i  p o w s z e c h n  e g  o r o z b r o j e n i a  pisze 
Pesłer L loyd  co następuje:

W  dzień zaledwo po urzędowem ogłoszeniu 
w Petersburgu rozporządzenia co do konwersji 
w ieczystego długu z r. 1875, zapowiedział R usskij 

! In w a lid  utworzenie nowych batalionów piechoty 
fortecznej, z których dwa m ają być stacjonowane 
w guberni piotrkowskiej, podczas gdy trzeci w 
Kownie ma być uroieszczony ' Robimy uwagę, ie  
to utworzenie trzech fortecznyeh bataLonów pie­
choty nie je s t identyczne z uformowaniem trzech
lekkich bateryj rezerwowych, o czem niedawno 
donieść mieliśm y sposobność ; ale w każdym razie 
jest dowodem bezprzestannego i trwałego usiło­
wania, z jakiem zarząd wojskowy rosyjski prze­
prowadza wzmocnienie arm ii przez nową organi­
zację | wzmocnienie sił istniejących. W ostatnich 
dniach w prasie europejskiej wielokrotnie poru­
szaną bywa myśl powszechnego rozbrojenia. Oka­
zało się przytem , że opinia publiczna formalnie 
w padła w oburzenie, gdy id* a taka, choćby tylko 
w sposób akadem icki poruszoną została. Ale nie 
tylk< F rancja  jedna przypraw iłaby wykonanie tak  
idealistycznego projektu o spełznięcie na  niczem.

Całkiem trafnie zauważył niedawno Cbarlea 
Dilke, że Rosja nigdy nie zgodzi się na plan roz­
brojenia, gdyż je s t zmuszona armię swoją na isto ­
tn e j stopie wojenuej utrzym ywać, aby w ten spo- 
śob' powetować swą niższość w mobilizacji, pocho­
dzącą z wielkiej rozległości państwa i stosunkowo 
słabego rozgałęzienia kolei żelaznych. Następnie 
eświądpzył ffilke, że obecnie nie potrzeba obawiać 
aifWrWojńy, gdyż car ppkpjowo je s t usposobiony, 
a żadne % m ocarstw  nie rozpocznie je j, jak  długo 
Rosja je s t -spokojną. Zfrpolr yim nia to  jAst, zupeł­
nie trafne i potwierdza powszechne zapatryw anie, 
że pokój Europy w pierwszym rzędzie od tego 
je s t zależnym, co się na W schodzie dzieje*.

J a k  n i h i l i z m  n u r t u j e  w ś r ó d  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  r o s y j s k i e g o ,  mamy dowód 
chociażby tylko w sprawie Nabolszina, korespon­
denta rosyjskich pism z Belgradu, który niedawno 
przez rząd serbski z kraju  wydalonym został. 
Przeciętny śm iertelnik nie p ode jrzyw łby  w nim 
gibilisty, owszem uważałby go za wiernego sługę 
carskiego. W prawdzie w przeszłości zajmował sie 
nibilistyczuem i agitacjam i, wprawdzie w r. 1883 
ipsjanym  został na Sybir, jednak zbiegłszy ztam - 
tąd, już w rpkn 1885 był w Sofii czynnym jako 
adwokąt, zasługujący się j-ównocjsegnie carskiemu 
rządowi przez czynny udział w detronizacji B atten- 
berga, za co z Bułgarji został wydalonym. W  r. 
J887 urządził powstanie w Ruszczuku, za co, na 
wstawienie się Qhitrowa, został przez cara za ucie­
czkę ułaskawionym. Od kilką miesięcy jednak* prze­
bywając w B elgradzie, naw iązał ponownie dawne 
stosunki z n ib ilis tam i, i powrócił do wspólnej 
z nim i działaloości. Na żądanie rosyjskiego posel­
stwa przedsięwzięta w domu jego przez władze 
serbskie rewizja potwierdziła w zupełności to po­
dejrzenie. Zoalezion© u niego fotografie Pądjew- 
gfciego i wiele listów, dających obraz ścisłych 
Jego śfcogiRjków z u ihilistam i i z pewną damą, 
łftjeżąeą do wyżsgycfi kół towarzyskich, a stano­
wiąc punkt, środkowy in tryg  belgradzkich. Dodać

jeszcze należy, że ten  n ih ilis ta  Nabolszin jeszcze 
do niedawna był w bliskich nader stosunkach 
z rosyjskiem  poselstwem.

Z S o f i i  donoszą, że tam tejsi p o s ł o w i e  
n i e m i e c k i  i a u s t r j a o k i  w r ę c z y l i  o n e -  
g d a j  r z ą d o w i  i d e n t y c z n e  n o t y  w spra­
wie wrzekomego nadaw ania posad w służbie pań­
stwowej nihilistom  rosyjskim . Rząd odpowiedział 
ustnie, że rząd bułgarski nie ścierpi niczego, co 
by skierowanem było przeciw bezpieczeństwu 
państw obcych. Jeśliby  Rosja mogła dać dowo­
dy niebezpiecznej działalności swych zbiegów w 
B ułgarji, to zostaną oni na podstawie praw bu ł­
garskich zasądzeni, inaczej rząd nie może przeciw 
nim występować.

Rosjanie, którzy uzyskali bułgarskie obywa­
telstwo, mogą otrzym ać posady i mnszą doznawać 
opieki bułgarskiej, tem bardziej je ś li obowiązki 
swoje dobrze w ypełniają. Zasądzonych w Rosji 
zbiegów, rząd bułgarski nie może ścigać, jeś li w 
B ułgarji nie prowadzą dalej swych agitacyj nihi- 
listycznych. Z Jaje  się naw et, że porządek panu­
jący w B ułgarji otw iera im oczy. Zresztą noty 
te zostaną dokładnie rozważone a następnie p o ­
stąpi się stosownie, uwzględniając interesa wspólne 
wszystkim  państwom.

Obie te noty wniesione zostały na wyraźne 
żądanie rządu rosyjskiego. Ciekawem by też było 
wiedzieć, czy poseł niemiecki działa ł tu jako re­
prezentant swego rządu, czy też tylko w imieniu 
Rosji, której interesa w B ułgarji przedstawia.

Z a b u r z e n i e  w C h i l i  dojść miało 
już do tego stopnia, że Anglia i F rancja  wysłały 
okręty w ojejne dla obrony swoich poddanych. 
F lo ta  powstańcza blokuje wybrzeża a zarazem 
gwa główne porty chilijskie Valparaiso i Iqnique. 
Także arm ia złożona z 5 610 żołnierzy i 960 ofi­
cerów je s t rozdwojona i część jej tylko wierną 
pozostała prezydentowi Valmaceda. Ja k  ostatnie 
wiadomości donoszą, postępowanie prezydenta, nie­
zgodne z konstytucją, miało wywołać rewolucję. 
Dnia 19. grudoia, na rozkaz jego w targnęła po­
licja na opozycyjny m ityng konserw atystów , 
strzelając z rewolwerów, przyczem jeden z obe­
cnych tam  został na miejscu zabity ; 188 pro te­
stujących uwięziono, jednak wkrótce potem znów 
na wolność wypuszczeni zostali. Prezydent Val- 
maceda, ma to być ten sam , który w wojnie Chili 
z Peru, jako jenerał odniósł zwycięztwo pod Cho- 
łiron i Miraflores.

Korespondencj e.
—  B e l g r a d -  d .  2 D . s t y c z  o L l

(Rosyjskie zabiegi handlowe w Serbii. — Cele ieh polity­
czne. — Właściwości handlu w Serbii. — Kolej Timocka.)

Politycy rosyjscy pragną zawojować Serbię 
na polu handlowem, jak ją  poniekąd już na poli- 
tycznem zawojowali. Cóż kiedy rosyjscy kupcy źle 
się biorą do dzip!h 1 Nie chcą oni zroznmieć tego 
praw idła, że należy zaczynać m ałem  i przynaj­
m niej na początku małym  zadowalać się zyskiem! 
Taka to już „szyrokaja natura rosyjska. Sądzi 
te ł  pierwszy lepszy Rosjanin, chociaż tylko ku­
piec, że ma prawo odrazu zaw ijowywać, nie dba­
jąc o to, że nabywca serbski taksam o, a nawet 
skrupulatniej lubi i umie liczyć jak  kacap. Więc 
też oprócz herbaty, samowarów, tłuszczów, skór i 
ostatniem i czasy (za staraniem  ks. G agaryna) na­
fty  kaukazkieji Rosjanie nic innego w śe rb ii nie 
zbywają; najlepszy zaś pokup m ają wyroby am e­
rykańsko-rosyjskiego Tow arzystw a kaucznkowego, 
mianowicie kalosze.

Z resztą wszelkie te towary rosyjskie otrzy­
muje tu  ostatni nabywca dopiero z czwartej, a na­
wet dopiero z szóstej ręki, w czem główna rolę 
żydzi odgrywają. Potrafią oni płótno austrjackie 
SDrzedawać jako rosyjskie, a rosyjskie jako austrja - 
ckie i oszukaństwem na mierze, wadze i liczbie 
zabić wszystko, co przez ich ręce przechodzi, jak  
już w znacznej części zabili handel anstrjack i, 
którem u też coraz bardziej wyrywa grunt pod no­
gami handlarz niem iecki i angielski, a do tych 
obu nrzystąoi handlarz rosyjski ^  orzynajmuie- 
radhy przystąpić. Politycy rosyjscy, których tu taj

mnóstwo, choć nieposianych, wschodzi, tłum aczą 
Serbom, że należy zniszczyć handel austro-w ęgier- 
ski z kretesem , a w to Serbom graj 1 Od stu la t 
polityka wiedeńska tak się nm iała pogardą, za­
chętą a po zachęcie wiarołomstwem, zaniedbaniem 
dać we znaki Serbom w chwilach najcięższych 
walki narodowej, podczas gdy Rosja, niemniej 
w iarołomna, ale zawsze z czułemi oświadczająca 
się afektam i, każdy fałszywy krok Aus rji wyzy­
skiwała i nawet A ustrji dla swoich celów w Serbii 
używała —  że niedawne la ta  gorącej sym patji 
W iednia i Pesztu dla Serbii w niczem wkorze- 
nionej nienawiści Serbów przełam ać nie zdołały. 
Ta zresztą gorąca sym patja obdarzyła Serbię lau- 
derbankiem, z którego rząd radykalny zamachowo 
się wprawdzie o rząsł, ale go dłngo jeszcze popa­
m ięta.

N adto i klęskę swoją srom otną w wojnie 
z B nłgaram i Serbowie nie swojej zarozum iałości 
a dzielności Bułgarów i ks. A leksandra, ale Wie­
dniowi, strategikom  wiedeńskim przypisują, którzy 
jakoby Serbom plan tej kam panii ułóż*li. Jużcić 
ci s tra teg icy  nie liczyli na  niesforność, krnąbrność 
i wzajem ną zawiść jenerałów  serbskich.

Zresztą ansa  Serbów do .Szwabów*, spotę­
gowała się zaciekłą ansą do Madiarów, nad czem 
bliżej rozwodzić się nie potrzebuję.

Jeżeli Rosjanie potrafią sam i zakładać tn 
składy, bez pośrednictw a żydów; jeżeli zechcą 
zapoznać się z gustem  Serbów co do form, koloru, 
długości, szerokości wyrobów ; jeżeli zechcą da­
wać kupcom serbskim kredy t rozległy i na długi 
term in — a kupiec Serb słynie z rzetelności: to 
potrafią targowicę serbską w znacznej części zdo­
być sobie, zwłaszcza, dopóki trw ają seibsko-rosyj- 
skie sym patje polityczne i dopóki Rosjanie do 
głębi nie urażą dumy cierpliwego, ale też za­
ciętego ludu serbskiego. Politycy rosyjscy usilnie 
pracują nad utorowaniem dróg handlowi rosyjskie- 
mn do Serbii, pob dzająu patrjotyzm  i szowinizm 
Rosjan h a s łe m : zniszczyć handel austro-w ęgierski 
angielski na BałkanachI

Nie inny też je s t cel planowanej kolei T i- 
mockiej, któraby z Dunaju tnż poza bułgarskim  
W iddyniem sprow adzała towary od Czarnego mo­
rza w głąb S erb ii kn Niszowi i dalej w głąb 
Macedonii —  wyrzucając tym sposobem całą  
część D unaju, k tóra z W ęgram i graniczy. Zna­
lazłyby się też chętne do budowy konsorcja, 
gdyby rząd i parlam ent serbski zechci iły zagw a­
rantow ać procent — ale o to podobno trudno. 
Ubiega się jakaś spółka niem iecka, ale żąda 
gw arancji 4 prc. i eksploatow ania kolei przez 
50 la t ;  ubiega się spółka francuzka, ale niew ia­
domo, czy poza nią landerbank się nie ukryw a; 
ubiega się apółka rosy jska, ale żydowska, osła­
wionego Poljakowa. K o le | Ł a t a j ą c  z czasem 
nrzjrjdzie do skutku^-Jfio posia­
da, i dotrze zapewne dó K&łei Saloniraiej, a w te­
dy bardzo ciężkie czasy nastąpią dla handlu 
austro-w ęgierskiego w Serbii i na Bałkanach, 
ale też ciężkie dla rosyjskiego, jeśli się naw et 
w Serbii rozprzestrzenić zdoła.

Tym czasem  w nienaw iści do A ustro-W ę- 
gier rząd zniża oeny biletów i frachtów na  ko­
le jach  serbskich, ale tylko dla swoich. Podróżni 
i towary z obcych krajów, a więc przedewBzy- 
stkiem  i niem al wyłącznie z Austro-W ęgier, 
przejeżdżając przez Serbię, płacić mają dotych­
czasowe ceny wysokie,

słość od gospodarstwa państwowego. Wytworze­
nie obrazu całego gospodarstwa publicznego w 
kraju  i odarcie na tym  obrazie wniosków prakty­
cznych dla przyszłości i reform y dzisiejszej orga­
nizacji politycznej i finansowej Galicji, wymaga 
więc przedewszystkiem przedstaw ienia stanu in­
nych gospodarstw publicznych kraju, wzajemnego 
porównania zbiorowych fiuansów i ogólnego zesta­
wienia wszystkich wydatków publiczuyeh, łożonych 
na poszczególne gałęzie adm in istrac ji, tudzież 
wszelkich przychodów z jednakowych płynących 
źródeł.

Przystępujem y tedy najpierw dp budżetn 
krajowego uchwalonego na r. 1891 w ostatniej 
sesji sejmowej. Budżetem tym zajmowaliśmy się 
szczegółowo na nodstnnria
krajowego w czasie se s ji ' s e jn a o w e j,obecnie więc 
poprzestaniem y na przytoczeniu ogólnych dat, 
zmienionych i ustalonych uchwałami sejm u i na 
uwagach wysnutych z cyfr budżetowych.

Uchwalony przez sejm budżet krajowy na
rok 1891 zaw iera następujące rubryki sum ary­
cznych wydatków i dochodów:

W y d a t k i .
Koszta rep rezen tac ji kraju . . . 108 426 zł.

z a r z ą d u ...................................  262.560 „
„ l e c z e n i a   770.000 „
„ s z c z e p ie n ia   65.500 „

W ydatki s a n i ta r n e   4-500 „
Zasiłki dla zakładów dobroczynnych 18 374 „
Na cele w ykształcenia i ośw iaty . 1,255.446 „
U trzym anie pomników h istor. . . 18 760 „
K w aterunkow e żandarm erji . . . 147.869
Drogi k r a j o w e   858.580 ”
Dotacje dla zakładów krajowych . 91.796 „
W ydatki na szupaśnictwo . . . 28.000
Budowy wodne i melioracje . . . 234.786 ”
U m arzanie p o ż y c z e k ............................ 614 663
Na cele rolnictwa i górnictw a . . 343.834 ”
„ „ p rz e m y s łu   154.324 ”

„ r o z m a i t e   96 685 ”
razem . *7 5 ,074403  zł.

D o c h o d y .
Odsetki od pieniędzy chwilowo loko­

wanych ........................................  5.000 zł.
Drogi k r a j o w e ...........................................  216 027

oświaty, obejmie rubrykę oświaty, pomników hi­
storycznych oraz subwencje na szkołę kadetów 
we Lwowie i koszta restauracji zamku w Olesku 
z rubryki wydatkbw rozmaitych. Do działu czwar­
tego, bezpieczeństwo publiczne, zaliczamy koszta 
żandarm erji i szupaśnictwa. Drogi krajowe zatrzy­
mają dział osobny, piąty. Dział szósty obejmie 
wszystkie wydatki na gospodarstwo społeczne, 
mianowicie na regulacje rzek, rolnictwo, górni­
ctwo i przemysł. Dział ósmy, wydatków na długi, 
zastąpi dział dzisiejszy „umarzanie pożyczek* i 
zwiększy sie o kwotę 12.743 zł., przeznaczoną 
w rozmaitych* wydatkach na pokrycie dawnych 
niedoborów. W ydatki zaś na zakłady dobroczynne 
i inne podobne cele, pomieszczone w rubryce „roz­
maitych “ wydatków, otrzymają dział osobny, 
siódmy.

W ten sposób uporządkowane wydatki przed­
staw iają się następnie:
1. W ydatki na reprezentację i za­

rząd ...................................................
2. W ydatki sanitarne . . . •
3. „ na oświatę . . . .
4. „ na bezpieczeństwo pu­

bliczne    • • ■
5. W ydatki na drogi krajowe . .
6. „ na gospodarstwo spo­

łeczne 
7. W ydatki na cele dobroczynne 

i wsparcia . . • • • • •
8. W ydatki na długi krajowe . ______

razem 5 074.103 zł. 
Są to tylko wydatki budżetu krajowego, nie 

wyczerpnją więc jeszcze wydatków krajowych, 
objętych budżetami funduszów krajowych, mia­
nowicie funduszu propinacyjnego i indem niza- 
cyjnego.

379 986 zł. 
931.796 „ 

1,297.206 *

175.869 „ 
858.580 „

732.944 „

70.316 „ 
627.406 „

Dochody zakładów dotowanych . . 17.557
Zwroty z a l i c z e k ...................................  34.400 l

p o ż y c z e k ...................................  5 308 i!
Szkoła gospodarstwa lasowego . . . 5.400 „

„ i folwark w Dublanach . . 71.576 „
„ „ Czernichowie . 35*372 „

Inne szkoły k r a jo w e .............................  16.230 „
Zwroty za s irawdzanie rach. aptek. 600 „ 
Fundusz zapomogi z r. 1866 . . . 11.293 „
K w aterunek żandarm erji . . . .  52.010 „
S z u p a ś n i c t w o ......................................... 8.000
Ssłady  zbożowe 1 spirytusowe . .---- TC.CffO
R o z m a ite .....................................................  50 921 „

razem  ’ I 575.404 zł. 
Dodatki do podatkó po 36 ct. . 3,744.000
Część z nchwalonej pożyczki . . . 753 699

ogółem

Budżet krajowy.
Lwów d. 23. stycznją

W  artykułach poprzednich (ob. nr. 1, 3, 7, 
8, 10 Gag. N ar, z h, r.) przedstawiliśmy finan­
sowe stanowisko Galicji w budżecie państw a i jej 
udział w ogólnych p rzychodach  i wydatkach mo­
narch ii na podstawie dat Preliminarzom rządo­
wym na r. 1891 objętych, W ydatki owe i przy­
chody nie wyczerpują jednak wenie rzeczywistego 
stąuu wydatków i cężarów  publicznych naszego 
kraju. Obok gospodarstwa oań9twa mamy bo­
wiem jeszcze trzy gospodarstwa autonomiczne, 
oparte finansowo na całem gosnodarstwie krajo- 
wflna Bą to gospodarstwa krajn, powiatów' i 
gm in, k tó ry c h  wydat d  i przychody p0d niejednym  
względem m ają wybitną a Dftwet większą donio­

. 5 074.103 zł.
Zestawione powyżej cyfry budżetu krajowego 

pouczają nas, że uchwalone ua r. 1891 wydatki 
krajowe oprócz fuudnszów budżetem nie objętych 
wynoszą 5 074.103 zł., przychody zaś sumę mniej 
fezą o 753 699 zł., którą pokryje pożyczka uehwa 
łona w sumie 1 500.000 zł.,-przeznaczona w pozo­
stałej reszcie na dotację kasy krajowej.

Ponad te  ogólne, ryczałtowe sumy nie dają 
powyższe daty jawnego obrazu gospodarki fiuau- 
sowej kraju, gdyż ułożone są w pożałowania go­
dny sposób, urągający wszelkim prawidłom ra ­
cjonalnego budżetowania. Spróbujemy tedy ułożyć 
wydatki te i przychody w działy racjonaluiejsze, 
równorzędne z działam i prelim inarza rządowego, 
albowiem tylko w ten sposób wyjaśni się obraz 
budżetu, i będzie moźliwem porównanie i po łą­
czenie gospodarstwa finansowego kraju z takiemże 
gospodarstwem państwa w Galicji.

W ydatki kraju ułożymy stosownie do ich 
natury i przeznaczenia w ośm głównych działów. 
Pierwszy dział obejmie koszta rporezentacji. za- 
rządn oraz dotacje b. członków W ydziału krajo­
wego umieszczone w rubryce „rozmaitych* wyda­
tków. Do drugiego działu wliczymy rubrykę ko­
sztów leczeoia, szczepienia, wydatków sanitarnych 
i dotacji dla zakładów krajowych. Trzeci dział

Intryga niemiecka jako postrach 
dla Francji.

Sw iet zamieszcza w jednym  z ostatnich nu­
merów a rty k u ł, z którego przekonać się można 
dowodnie, że dotychczas przymierze rosyjsko-fran- 
cusfcie nie zostało jeszcze zawarto — a równocze­
śnie św ie t  na napiera Francję, by co rychlej tanie 
przym ierze nie w celach wojennych, ale pokoju 
zawarła, inaczej bowiem „pewnego pięknego dnia 
gotowe stosunki francusko-niemieckie ostyguąć i 
intrygi niem ieckie nie znajdą już żaduej prze­
szkody na swej drodze.* In try g i niemieckie mają 
tedy być postrachem dla F rancji, widmo in tryg  
niemieckich ma przyspieszyć formalne zawarcie 
przym ierza.

Mądre przysłowie —  pisze Sw iet — m ów i:

stko przeoadło. Grię‘ki dotąd m etal odmówi ci 
posłuszeństwa i nie zdołasz go już nagiąć do tych 
kształtów, jakich życie wymaga. Tak samo ma 
się rzecz z przym ierzem  fraucusko -  rosyjskiem. 
Zdaje się przecież, że myśl ta  dojrzała już zu­
pełnie.

Liga pokoju —  pisze dalej Sw iet — wcią- 
guęła do swego związku wszystkie państwa Euro- 
pv środkow ej: Niemcy. A ustrję, W łochy, Anglię 
i “półwysep Skandynawski. Liga pokoju Drowadzi 
też na pasku Turcję, a oficerowie niem ieccy go­
spodarują już dawno w arm ii tureckiej. W pra­
wdzie za panowania obecnego cesarza niem ieckie­
go, wszystko nibyto przycichło, ale młody, rnchli- 
wy monarcha, o ile można sądzić z dotychczasowej 
jego działalności, nie należy do rzędu ludzi, za 
którychby możua było zaręczyć, iż w ciągu dłuż­
szego czasu nie zmienią swych poglądów. W szy­
stko pali sie w rękach cesarza niem ieckiego; 
otacza go stale atm osfera gorączkowych porywów 
i namiętnych wybuchów. Z początku odbył on 
cały szereg niezwykłych podróży, następnie poru- 
czył cały szereg zagadnień, zm ierzających do 
przekształcenia ustroju soołecznego 1 umysłowego 
Niemiec, podjął śmiało kwestję socjalną 1 szkolną, 
których ktoś inny ani dotknąćby się me odważył.
Z gorączkowym pospiechem zdarł zasłonę z labo­
ratorium  Kocha i p rzed w cześn ie  rozlał po świacie 
limfe kochowską i wysypał roje laseczmków ko- 
cb ow sk ich ,  które ośmieliła ogromna darowizna 
cesarska dla Kocha w sumie miliona marek T ak i  
cesarz może jeszcze z kolei zapragnąć wojny na
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JEŁENA
rzecz oennta n a  t le  a to a u n k ó w  ludowych  

na Bukowinie.

(Ciąg dalszy).
Moszko spojrzał z pod oka, groźba nie była 

roiła, znał swoich ludzi i wyczytał z twarzy po­
chm urnej i błyszczących oczu, że niebezpiecznie 
teraz d ra io ić  lub sorzeciwiać się M ichałow i; na- 

więc i postaw ił „porcję* brunatnego płynu, 
i lo ry  tam  nazywał się „rumem*.

M icbał poprawił czapkę, wziął blaszany kie­
liszek we dwa palce, przyłożył go do ust, zam ­
knął oczy, łyknął... splunął i w kąt izby cisuął 
p ió in ą  blaszanką. Z miną paoa-utracjusza rzucił 
na szynkfas grosz srebrny i nie pytając o resztę 
Opuścił karczmę.

B ieg ł przed siebie, nie słuchając głosu we­
wnętrznego, ani bacząc na  przechodniów, którzy 
go chcieli go zatrzym ać.

P ru t wezbrał, szum iał i wylał... M ichał m ru­
cząc i w yrzucając dzikie przekleństw a, gonił 
w stronę nrzewozu na Prucie, ścieżką, którą mu­
sia ła  iść Jelena i dogonił ją.

G rom adka dziewcząt azła wesoło, żartow ała 
1  śpiew ała t M ichał w padł pomiędzy nie, szukając 
oczyma Jeleny.

— A widzisz, hołnbko —  krzyknął —  choć 
Sie chciałaś ze mną tańczyć, ja  ciebie przecie do 
domn odprowadzę.

— Dziękuję wam, Michale —  rzekła dziew­
czyna spokojnie, ale trochę wyniośle. —  W asza 
wola iść kędy chcecie, a j a  nie boję się i sam a 
wracać do dom u.

—  W ierzę — ciągnął dalej M icbał uszczy­
pliwym głosem —  pewnie Cygan ua ciebie czeka, 
z nim droga weselsza jak  ze mną.

Dziewczę podniosło głowę:
—  Wolno mi iść z kim mi się podoba, a 

wam nie wolno mnie napastować.
— Komn ty to gadasz? mnie cesarskiem u 

żołnierzowi, który na chorągiew p rzysięgał?
— Boście mnie napadli po drodze i nie 

wiem, czego chcecie odemnie.
—  Oto tego —  odparł gwałtownie — że ko­

chasz zawołokę, cygańskie dziecko, a na mnie i 
spojrzeć nie chcesz; a n mnie dziś tak , ie  choć­
bym cię i nożem m iał zakłuć, to nie ścierpię, aby 
Piotr....

Je lena  nie dała mu dokończyć:
  Noża waszego się nie boję, choć ju tro

m ci iść do iołuierzów i jednoby wam było, czy 
z fol czv inak. Miłości waszej nie cbcę kiedy 
[nie tak kochacie, że wam to bagateł, zakluć

milie Słowa^i1̂ '1 spokojne i ton prawie lekceważący 
r o r t i n l ó  R e ) . ® * ,  b .rd .ie i, „ 6 1 1 .

„ 1 ,  „ bn„ onJ Izi.-

łe m ,ie  mi to  p o w i.s t; o tó l.o io  W * * ^ “ 1l >Jj 
nim go znajdę, osmaroję cię P j •
ci P io tra  z głowy w ypędzę; ja  cię nauczę z 
wać wujtowego syna. gospodarza i żołnierz , t 
ciw cygańskiem u plem ieniu. . . .

—  Słuchajcie Michale —  mówiła dziewczyna 
na pozór spokojnie, ale jakoś dziwnie
się jej brwi nad okiem — tem mnie , 8?,? 
nie zyskacie; a któż to wie, czy on cygańskiego 
rodn? Mówią, ie  i Szerszenie nie bo  j a r y .  Mo­
żecie mi głowę rozwalić na gościńcu, jak  m yśli­
cie, że wojakowi krasno rozbijać te bezbronne 
dziewki, ale tym  sposobem mnie nie przekonacie

do siebie, ani mi nie zabronicie rohic to, co 
zechce Ręka ludzka nie tkuęła, mnie, od kiedy 
ja  na świecie; nie katowali mnie ni ta tu ś, ni 
m ątka, i wy się nie ważcie bo będzie lich o !

Ady ostatnich słów tonem pogróżki doma­
g a ł a  M ichał skoczył do płota. rozerwał chru­
s t o w e ’ wiązanie około polan zwanych szaramno- 
iami, chwycił oburącz za kół, ta rgnął mm w pra­
wo, w lewo, i choć drąg  grnbszy był od ludzkiego 
ramienia, złam ał go jak  pręcik i podniósłszy do 
góry, szybko sie zwrócił i wymierzył cios prosto 
w głowę Jeleny.

Towarzyszki jej rozbiegły s ię , a ona, choc 
zw y k le  odważna, tym  razem sta ła  przerażona wy­
razem twarzy napastnika.

Pot kronlisty wystąp'1 na jeg° czoło, mu- 
skuły wszystkie drgały, wargi trzęsły się kurczo­
wo, a oczy krw ią nabiegły.

Jelena patrzyła na podniesiony kół i stała 
b 'ada i drżąca, jeszcze chwila, a drąg spadnie 
na jej piękną głowę. Śmierć lub kalectwo wi­
działa przed sobą; wiedziała, co ją  czeka, ą mimo 
to, a może właśnie dlatego —  nie była w stanie
się ratować.

Nie było jej jednak przeznaczonem tak m ar­
ni® ginąć.

P io tr Cygan szedł także tam tędy do domu
i naszedł właśnie w chwili, gdy Michał kół z p ło­
ta  w y łam yw ał; krzyk dziewcząt, blada tw arz J e ­
leny, drąg podniesiony, wytłum aczyły mu wszy­
stko ; w jednej sekundzie stanął między Je leną  i
M ichałem ; nie m iał czasn słowa przemówić, wy­
ciągnął obie rę c e , chcąc napastn ika pochwycić 
ale w tej chwili zaszumiało nad nim ... i szaram - 
poj spadł na jego głowę.

Zachwiał się P iotr, chwytał powietrze rę­
kam i i padł do nóg M ich a ła , oblany krwią 
własną.

Wojak oprzy tom niał, puśoił kół z rąk i 
u c iek ł; dziewczęta zniknęły, a wśród drogi leżał 
P io tr nieprzytomny, skrwawiony. Gdy Jelena do 
siebie przyszła, uklękła przy nim, podniosła gło­
wę, rozgarnęła długie włosy, nie baczęc, że krew 
ciepła farbuje jej piękną obhortkę. W  pierwszej 
chwili dziewczę nie wiedziało co począć, ale na­
wykła sobie radzić sama, pobiegła do pobliskiej 
studni, przyniosła wody, obmyła ranę i kładła 
wodę na bolącą głowę.

Za chwilę przyszedł P io tr do s ieb ie ; rana  
była długa i g łęboka, ale nie n iebezp ieczna; 
otworzył oczy, a ona uradowała się w sercu, choć 
twarz jej tego nie zdradzała, a brw i jak  chm ury 
zawisły nad oczym a; wyraz jej tw arzy by ł powa­
żny, surowy.

“  .A}  **ożei 1 to4 was na śm ierć ubił 
M ichał, i to za mnie !

Chłopcu aż słodko się z rob iło , gdy patrzał 
na Jelene i słyszał je j mowę.

7 ” ^ ’ nj e wielka rz e c z , sław a Bo^u że

.7 .8 i T a m. ? - 7 "k1™  b ii“ 1 Sdr‘» «  W !
dokończył d o L i o  2 m a“ a l-'gi -

P a trza ł na n ią  serdecznie i teraz po raz 
pierw szy w życiu, ffdy się koło jego rany krzą­
ta ła , zobaczył, jak  ona prawdziwie je s t ś liczną; 
teTaz spostrzegł, że istotnie piękna to główka, za 
którą swoją nadstaw ił, i konten t był z siebie i ze 
swej dziury w głowie.

— A. wy tak cierpicie przezemnie — mó­
wiła Jelena głosem, k tóry  jem u śliczną w ydał się 
muzyką — krew tak  wam się leje, nie zapon nę 
wam tego nigdy do śm ierci — bihme!!

— Nie frasujcie się moją głową; Michał 
o trząsł mi trochę roznm, ale nic to nie szkodzi; 
głowa moja dobrze ukuta i nie łatw o ją  lOzwa- 
lić, a waszą ładną główkę, byłby rozcwiertował...

P atrzał u au ią  i dum ał, że bvłby sobie chyba 
śmierć zrobił, gdyby Szerszeń tę  dziurę w J e le n v

S ń i  T l i  talkh™ M l" g o ,p o d ,„ k ic hsiojącycn na lew ym  brzegu rzeki, iść wiec trzeba.

mu^ ale° za chwile będzie w do-
. P l0 !;r nle dopuścił tego : M ichał, k tóre­

mu sie raz me udało pewnie się zasiadł, i pono­
wi napad.

Ona nie długo się opierała.
U siedli tedy na brzegu i czekali chwilę, 

chcąc się przy sposobności przewieść na prom ie; 
zm ierzchać się już zaczynało i księżyc wypłynął 
na niebiosa, a n ik t iiie przejeżdżał.

B łyszczące wody roskosznego P rn tu  falo­
w ały i cichym szmerem szeptały swym brzegom - 
kochankom  lubieżne słowa miłości. Księżyc przy­
św iecał roskoszuie, powietrze przepełnione było 
balsam iczną wouią pól- sadów i łąk .

U przewozi gorzało ogn isko ; siedział przy 
niem stary  przewoźnik N yszczuk ze synem, ku­
rząc lulkę i patrząe bezm yślnie na srebrną wstęgę 
wody; obaj milcząc napaw ali się tym  widokiem. 
Było tu tak wczoraj, j° s t dzisiaj i będzie ju tro  — 
nie warto zwracać na to uw agi.

Stary przewoźnik la t ty le z rzędu w idział 
Prut płynący ze szumem i patrzał na jego udane 
czułości z brzegam i... w iedział co o tych m i­
łostkach  sądzić i nie przyw iązyw ał do nich ża­
dnej wagi; ‘ ju tro , pojutrze, gdy zdraj‘c j  fan taz ja  
przyjdzie zaleje i zniszczy bezw zględnie to, co
dziś tak  cznle pieścił L n - i  i -Juljusg Gieowslii.

i



2 GAZETA NARODOWA z Soboty d. 24. Stycznia 1891.

tej sam ej zasadzie, na jakiej dzisiaj oświadcza się 
za pokojem.

„Po co istniałyby wszelkie ligi pokojn, gdy­
by isto tn ie  życzono sobie tak  gorąco pokoju ?... 
Jak i cel m iałaby wyzywająca jaw nie postawa 
A ustrji i Szwecji wobec R o sji?  Do czego byłby 
potrz“bny tak i kierunek polityki państw  sprzy­
m ierzonych, który R isję  wypędza sy s tem a ty ' 
czn>e z pół wy sou bałkańskiego i izoluje ją  n a j­
zupełniej w E uropie?... Piękne zaoraw dę po*c 

rłenie, gdy pozwalają ci odpoczywać i wysypiać 
się dow oli, ale gdy zarazem  czujesz dobrze, iż 
przed ocknięciem schwycą cię za g a rd ło ? ...

„Nie inaczej ma się rzecz z F rancją , ło n a , 
tak  samo jak  Rosja, jest odosobnioną całkowicie, 
tak  samo lada chwila i z n ienacka wróg może 
rzucić się na nią. U nas o przym ierzu z F rancją  
mówi się ze strachem , albo w cale się o tern nie 
mówi. Przeszkadza nam  jnż sam a republikańska 
forma rządu, częsta zm iana gabinetów, brak w 
Ł istorji podobnych sojuszów —  a drogi czas ucho­
dzi i uchodzi.

„ P r z y m i e r z e  R o s j i ’z'  F r a n c j ą  — 
konkluduje Stoiet —  w i n n o  p r z y j ś ć  d o  
s k u t k u  n i e  w c e l a c h  w o j n y ,  l e c z  w c e ­
l a c h  p o k o j u .  Przym ierze Rosji z F rau e ją  
zrównoważyłoby stanowczo ligę pokoju. Jawność 
i zupełna jasność uk ładu  je s t tu taj niezbędna, 
albowiem  narody historyczne tak samo czują się 
w obowiązku uszanow ania trak ta tu , jak w życiu 
prywatnem  Indzie szlachetni dotrzym ują danego 
słowa. P rzy form alnym  traktacie przym ierze roz­
w ija się jaw nie  i swobodnie, bez trak ta tu  wszy­
stko g inie w m rokach niepew ności i w chw ili 
stanowczej, gdy grom uderzy, niewiadomo co się 
stan ie . Przy hnku dział nie m a jnż czasu na 
rozmowę i rokowania.

„Sama możliwość przym ierza między Rosją 
i F rancją  zdejmnje N iem cy śm iertelnym  strachem  
i nasuwa im m yśl szukania sojnszn z F rancją, 
byle odosobnić Rosję. Przed miesiącem rozeszła 
się pogłoska, że cesarz W ilhelm  pragnie odw ■ 
dzić F ran c ję . Francuzi byli zdania, że na to j e ­
szcze zawcześnie, t. j. że wprawdzie cesarzowi 
W ilhelm owi nie wypada przyjeżdżać do Paryża, 
ale do jakiegoś pogranicznego m iasteczka mógłby 
zajrzeć. N atu ra ln ie  pogłoska ta  była tylko balo­
nem próbnym , ale bądź co bądź, już ją  puszczono 
w kurs. Po tej przygrywce prasa  niem iecka zaczęła 
rozwodzić się nad tern, ja k  to Niemcy sym paty­
zują z F rancją

„B erlińska fP o s t  zajm njąca w ybitne stano­
wisko w prasie n iem ieck ie j, zam ieściła w tych 
dniach artyku ł, który zwrócił na się ogólną uw a­
gę. Zaczynając od drw in z dumnej i niezależnej 
F ranc ji, k tóra  dziś pełza u nóg Rosji (m anewr 
powiada Ś w ist obliczony na podrażnienie miłości 
własnej Francuzów) Post kończy artyku ł szeregiem  
wywodów o tern, ja k  „w łaściw ym  i na czasie" 
fak tem  byłoby zawarcie przym ierza niemieeko- 
francnzkiego. Równocześnie książę B ism ark w roz­
mowie z korespondentem  wspomina o potężnej 
F ran c ji i wskaznje wielkie je j posłannictwo w 
A fryce i doniosłość posiadłości alg ierskich .

„A  w samej F rancji do stern nawy państw a 
zbliża się chyłkiem w tymże czasie i>. F erry , 
którego niedawno sam i Francuzi obrzucali błotem , 
zarzucając mu, że frym arczył in teresam i francu- 
skiem i na rzecz Niem iec i z kasy niem ieckiej 
czerpał fnndnsze na otrzym anie oddanych sobie 
dzienników. J e ż e l i  F r a n c u z i  w i d z i e ć  
b ę d ą  c h ł ó d  z e  s t r o n y  R o s j i i n i e  
d o c z e k a j ą  s i ę  z e w n ę t r z n y c h  i 
w y r a ź n y c h  o b j a w ó w  p r z y m i e r z a  
o h o  n a r o d ó w ,  przym ierza mającego cel j a ­
sno w ytknięty ku pożytkowi oba zbr&t&nych na­
rodów — ho w życia praktycznem  nie wolno 
ładzić się m yślą o sielankach — łatw o przypuścić, 
że p e w n e g o  p i ę k n e g o  d n i a  s t o s u n k i  
z a c z n ą  s t y g n ą ć  i in tryg i niem ieckie nie znaj­
dą jnż żadnej przeszkody na swej drodze*.

Mowa p. Czarlińskiego.
Ze względu na uznanie, wyrażone przez ce9. 

W ilhelm a II. dep. Kościelskiem u, stanowiska Po­
laków, zajetego w sprawach ekonomicznych N ie­
miec, zysknje i mowa posła Czarlińskiego, wy­
głoszona w czasie rozprawy w sejmie pruskim  nad 
budżetem, na ogólue polityczne znaczenie. Piękną tę 
mowę — podajemy w streszczeniu.

Poseł C zarliński nie zaprzeczając podnosze­
n ia  się dobrobytu, zaprzeczył atoli, by można 
było jeszcze mówić o ogólnym dobrobycie krajo­
wym. „Wogóle niemożliwem jes t — mówił Czar- 
linsk i — dobrobyt ludu całego b e z  u s t a l e ­
n i a  z g o d y ,  w z m o c n i e n i a  z a n f a n i a  i 
w p r o w a d z e n i a  p r a w d z i w i e  m o r a l n e j  
o ś w i a t y .  Przedew szystkiem  dopomóżcie pano 
wie, usunąć skierowane przeciw nam  nstawy w y­
jątkow e, które wydane zostały „ab ira to". W ojo- 
jownicze to postępowanie starano się w ten spo­
sób uzasadnić, że powiadano, iż Polacy są złymi 
obyw atelam i państwa. Tym czasem  mości pano­
wie, an tor tych nstaw i oddana mu św ita, nie 
chcieli, żebyśmy Polacy byli dobrymi obywatelami 
państw a. N ie mogę bowiem przypuszczać, żeby­
ście byli tak  nierozsądnym i, iżbyście nie wiedzieli, 
„że tylko poszanowanie trak tatów  narodowo-pra- 
wnych, przyrzeczeń królewskich, że tylko spraw ie­
dliwość, a mianowicie sprawiedliwość na wszy­
stkie strony , honor i sz lachetność, zdolne są je ­
dnać Hmysły, nie zaś błyszczenie wszechwładne 
biurokracji* .

Dalej pornszył mówca ostatnie zarządzenie 
pozwalające aa czasowe zatrudnianie robotników 
z K rólestw a Polskiego i G alicji. „Chcąc powie­
dzieć prawdę — rzekł p. Czarliński — to nie wi­
dzę w tem  absolutnie ża Inej pomocy, są to środki 
tylko połowiczne, które do niczego nie doprowadza 
i k tóre nadto przedewszystkiem wzbudzają podej­
rzenie, że miano tu ta j aa oku tylko dobro pracodaw­
cy, a nie zam iar polepszeaia losu przychodzących 
do pomocy robotników. Pozwolenie to udzielonem 
zostało tym czasem  tylko aa pewiea ograniczony 
czas, a więc robotnicy przybywający tn ta j wiedzą 
jnż z góry, że po bardzo krótkim  czasie znowu 
będą wypędzeni.

„Dalej nie je s t  to wcale krok bardzo moral­
ny, że powiedziano, iż tylko poszczególni robotni­
cy (bez rodzin) będą przyjm owani. Sądzę, że to 
n ie może się zgadzać z zadaniam i państwa cywi­
lizowanego. K to przypatrzy ł się, jak  żyją ci „po- 
jedynacy", a przedew szystkiem  ci, którzy przy­
chodzą do uprawy buraków, tem u sprzykrzy się 
ca ła  nprawa buraków, moralność bowiem tntaj 
bynajm niej się nie podnosi. Ale ważną okoliczno­
ścią je s t  jeszcze ta , że robotnicy z po za kordonu 
tylko wtedy będą chcieli przychodzić, jeżeli im 
się zapewni, że wolno im stworzyć także władne 
ognisko domowe, nie chodzi bowiem tylko o dzien­
ny zarobek, ale po większej części także o to, że­
by sobie nadto inny jeszcze zarobek mogli zape­
wnić przez stworzenie własnego gospodarstwa, 
z którego dochód zwykle je s t większy od zarobkn 
dziennego.*

Omawiając e ta t van",lu i przemysłu, a w 
szczególności pozycję 350.000 inares, jako osobny 
wydatek na nrządzm in i utrzym anie szkół uzu­
pełniających w W . Księstw ie Pozuańskiem  i 
w P rusach Zachodnich, pow iędnął p. C zarliń sk i: 
„ Jest ogólnie uznanym fakti ra, że wszystko to 
oróżnem je s t usiłowaniem , dopóki nie zanannje 
przeświadczenie, że j ę z y k  w y k ł a d o w y  za­
stosowany być w>nien do nojeć i do praw przyro­
dzonych tych. którzy m ają pobierać nanke, a za­
tem winien być jeżyk ojczysty. Kolon zacja ta  —
0 tem  możecie się dość naczytać w nism a-h — 
okazała sie zupełnie bezpożyteezną i wszystko je s t 
tylko zuoełnem m arnotraw stw em . Z am ia-t tej po­
zycji wolałbym, żeby umieszczono w etacie daleko 
większą pozycją i uważam ją  za bardzo kouieczuą. 
w sprawie udzielenia m inistrowi robót publicznych 
snmy na rzecz uregulowania W arty  w pobliżu 
Poznania. Jeżeli jakiekolw iek żądanie, stosowane 
do rządu, je s t usprawiedliw ionem , to to żądanie 
z pewnością, a przekonać się o tem  całe m in ister­
stwo powinno było od la t  trzech i nie mogę przy 
tej sposobności zataić mego zdziw ienia , że pan 
naczelny prezes, k tóry  ma przecież dość czasu, 
by zajmować się kom isją kolonizacyjną jako je j 
naczelnik, nie może znalcść dość czasu, by w tej 
niesłychanie ważnej sprawie, k tó ra  je s t dla wielu 
współmieszkańców jego własnej rezydencji kwe- 
s tją  życia i egzystencji, skuteczną podjąć akcję.

„Kiedy położonym będzie kres tej niegodnej 
p racy? — Mużnaby mi na to odpow iedziae: Je s t 
ona jnż ustawą. Ale, mości panowie, już z różnych 
stron słyszeliście, jaki sąd o tej ustaw ie staje się 
coraz powszechniejszym. Jedno tylko na to mam 
wyrażenie : je s t  to głoszenie rewolucji ze strony
państwa. Pak, mości panowie, Posener Ztg. zacze­
piła  także skutki u.- awy kolonizaoyjnej. SąJzę 
jednak, że w wywodach, które na tem at odnośnego 
artykułu  w ygłosił tn  a.j p. R iekert, nic można do­
patrzeć się zbyt wielkiej sym patji dla n a s ; brzm ia­
ło to więcej jak  ubolewanie, że Polacy dotąd je ­
szcze nie wym arli z głodu, że u nas są jeszcze 
ludzie, którzy chcą pracować i czyć się, że osia 
dają n nas lekarze i adwokaci itd . Tak, mości 
panowie, o takiej defiuicji woiimy lepiej milczeć. 
Inny znowu z posłów przypisał komisji koloniza- 
cyjnej szczególna zaaczenie i wartość, klóre bę­
dzie można określić w ten sposób : S taliśm y się
powolniejszymi —  posunął się nawet do przypu­
szczenia, że głosowanie kolegów naszych w par­
lam encie, spowodowane zo9tało  tą  ustaw ą (Śmiech 
na ław ach Polaków). Mości panowie, konsekwen­
cją tego byłoby wydawanie coraz liczniejszych 
ustaw antipolskich, aż w końcu pozostałby tam  
jeden wielki cm entarz. Sądzę, że takie pojmowa­
nie rzeczy pochodzi z zupełnego zapoznania na­
szego charakteru  polskiego. Mości panowie, Polacy 
nigdy nie nm ieli zdobyć się na żywienie n iena­
wiści w swem sercu, przedewszystkiem  zaś n '0- 
naw iśei na czas dłuższy, walczyli przeciw każde­
mu krokowi przeciw nim  skierow anem u, byli je ­
dnak zawsze tyle rozsądnymi, że kroczyli zawsze 
drogą lojalną i czekali, aż sprawiedliwość Boża 
poruszy sum ienia i usunie tego rod iaju  środki 
wyjątkowe przeciw nam  przedsięwzięte.

„ W strętnem  je s t dla m nie bliższe rozwodzenie 
się nad etatem  kom isji koloniza' " jn e j ; sadzę, że 
rzeczą będzie kom isji przekonać się, czy stau ten 
dłużej powinien być zachowanym. Wobec wielkich 
zaw iei śn ieżnych, powodzi, k tóre zaszły w jesieni
1 które n ie s te ty , jak  się zdaje, zajść mogą nieba­
wem, powinna doprawdy znaleść się większość, 
któraby te pienią ize, tę znaczną resztę fnndnszu 
100 milionowego, ożyła na pożyteczniejsze cele, 
a mianowicie na uchylenie klęsk pow stających 
skutkiem  zalew ów . (W ielka prawda !)

„Zatem  mości panowie, kom isja będzie m u­
sia ła  zastanowić się nad tem, c z y  s t a n  t e n  
d ł u ż e j  m a  b y ć  j e s z c z e  z a c h o w a n y m ,  
lub czy nie będzie lepiej posłuchać następującej 
rady M agdeburger Z tg : „K om isja kolonizacyjna* 
— powiada pismo to — „niechaj ile możności 
jak  najwcześniej zaniecha swej bezowocnej Izia- 
łalności*.

P an  C z a r l i ń s k i  podniósł dalej niektóre 
pozycje eta tu  m inisterstw a oświaty, jak  na nadzwy­
czajne poparcie niemieckiego szkolnictwa ludo­
wego w W ielkiem  Ks. Pozuańskiem , Prusach 
Zachodnich i w obwodzie opolskim 2 9.73 466 m. 
„Co praw da — mówił szanowny, poseł — bardzo 
przyzwoita sum a w samem m inisterstw ie ośw ie­
cenia na udowodnienie „dawnej pruskie oszczę­
dności* i zachowanie system u nierównych p ra w ! 
A przytem  mówi się ciągle o urządzaniu niem ie­
ckich szkół ludowych, tak, jakoby istu ia ły  jt-szcze 
jak ie  pol3kie. Ciekawiśmy się dowiedzieć, gdzie 
w naszych dzielnicach istn ie ą jeszi-ze polskie 
szkoły ludowe. W edług niego przekonania nie 
ma jnż  u nas obecnie żadnych szkół ludowych, 
odkąd język ludowy z szkół został wydalony, a 
mimo to je s t także zadaniem państw a cywilizo 
wanego starać się o oświatę dla wielkiego szcze­
pu innoplemiennego, ;tóry zalicza do swych pod­
danych. D zisiaj pozostawia się 600 000 dzieci bez 
nanki w jeżyku ojczystym, czyni się je więc obee- 
mi dla rodziców i w ten sposób przyczynia się do 
ich zdziczenia.

„Mości panowie, nie obawiam się tu taj po­
pełnić przesady i pytam  się wszystkich tych pa­
nów. którzy położenie nasze znają i wśród nas 
żyją, czy nie zauważyli, że dzieci, nim skoszto­
wały owoców nowoczesnej racji stanu, nie były 
daleko powolniejszemi, skromniejszemi i bogtboj- 
niejszemi. Przyznam , że tu Behel i L iebkneeht 
postępują sobie daleko rozsądniej dla osiągnięcia 
swych potępienia godnych celów. Przyszli oni do 
przekonania, że chcąc zatruć seica ludzi, rozum 
ich otum anić, podniecić ich nam iętuości, potrzeba 
do tego języka tego ludu, zaś rząd sądzi, że może 
zapobiedz całemu temu złu przy pomocy ohcego 
języka i uchylić niebezpieczeństwo.

„Przyszłość mości panowie, pokaże, która 
strona będzie się m ogła wykazać 1 pazerni rezul­
ta tam i. Nie będę was straszy ł socjalną domokra­
cją, s traciliśm y  prawie wszystko, wiele do s tra ­
cenia jnż nie mamy, a zresztą mówię sobie za­
wsze : „im payidum  ftr ie n t ruiuae*. — Jeżeli je ­
dnak rząd wkrótce — gdyż wiele czasu na to już 
nie ma —  nie zdecyduję się w istocie zaprow a­
dzić tu ta j środki jedynie  skuteczne, to winien 
szkole przywrócić język oj zysty i cofnąć winien 
przenoszenie nauczycieli polskich za karą  do nie­
mieckich prowincji. —  Ludzie t_ są tam  nietylko 
nieszczęśliwymi, ale oddani są w ręce rozpaczy, 
a jednak są to ludzie, którzyby najskuteczniej 
mogli występować, którzy znają  i rozum ieją język 
ludu, którzy stosnnki na wsi znają najlepiej i 
którzy takie zajm ują stanowisko, że wspólnie 
wszystkiemi swemi siłam i duehowemi i moralnem i 
mogą pracować w gminach.

„Jeżeli się tego jednak  nie ma, to nie'cbaj 
się przynajm niej nie mówi o postępie etycznym, 
o kształcenia ludu, w którem  „m om ent etyczny* 
aa pierwszy plan ma być w ysunięty, o ró­
wnouprawnieniu, ani o wykonywaniu spraw iedli­
wości. — A mimo to, M. P ., nie tracim y ufności. 
To nie może i nie powinno tak  się dziać dalej.

My Polacy w naszym stuletnim  pochodzie na Gol­
gotę nauczyliśmy się być ciemliwymi i ootęoiamy 
zasadę, według której jedno bezprawie ma uspra­
wiedliwić drugie i nadużycia i przekroczenia praw 
ze strony władz mają usprawiedliwiać zapoznawa­
nie obowiązków ze strony poddanych.

W z y w a m k a ż d e g  o d o d o w i e d ^ e n : a 
m i ,  o i l e  n a r ó d  p o l s k i  n i e  w y p e ł n i ł  
swych obowiązków jako poddany. A teraz niechaj 
też państwo, a tem  więcej państwo konstytucyjne, 
s ta ra  się wypełnić swe obowiązki względem Po 
laków.

Z Trybunału administracyjnego.
W ie d e ń  d. 21. stycznia.

Dzisiaj odbyła się przed Trybunałem admini­
stracyjnym rorprawa w sprawie miasta Brodów prze­
ciw ministerstwu spraw wewnętrznych o zwrot nale- 
żytości w kwocie 1 523 fr. 30 c za utrzymanie ubo­
gie obłąkanej Ettli Lei Weitzmann w szpitalach 
francuskich i odstawienie takowej aż do granicy.

Sprawa ta jest zasadniczą i zasługuje na szcze­
gólną uwagę gmin interesowanych.

Obłąkana E 'tla  Lea Weitzmann z domu Marer 
była podczas pobytu swego we Francji utrzymywana 
przez jakiś czas we francuskich zakładach leczniczych 
dla obłąkanych, a następnie została na życzenie 
gminy m. Brodów, do której owa uboga ma być 
przynateżna, odstawiona do granicy francuskiej, a 
względnie stamtąd do Brodów. Rząd francuski zażą­
dał od rządu austrjackiego zwrotu kosztów leczeni i 
tej ubogiej obłąkanąj, a ministerstwo spraw we­
wnętrznych poleciło w toku instancji gminie m. Bro­
dów jako gminie przynależno! i Ettli Lei Weitznnnn 
aby te koszta utrzymania zwróciła rząd-wi fran­
cuski* mu.

Przeciw temu orzsczeniu wniosła gmina m. 
Brodów zażalenie do Trybunału administracyjnego. 
Do rozprawy, która się dzisiaj w tej sprawie odb„ła 
pod przewodnictwem Jego Ekscelencji br. Belcredego, 
s tam ł imi niem m iasta adwokat tutejszy dr. Edward 
Kornfcld, imieniem zaś ministerstwa radca sekcyjny br. 
Mosch. Zastępca m. Brodów dr. Kornfeld starał się wyka­
zać, że niema wcale traktatu między Francją » Austrją, 
któryby nakładał na Austrją obowiązek ponoszenia 
tych uależytośoi, że jednak gdyby natręt wzajemność 
taka co do zwrotu tyob należytości istn ia ła , koszta 
te musiałyby być ponoszone w pierwszej linii przez 
rząd austrjacki, a ewentualnie przez kraj, który we­
dle ustaw państwowych i krajowych ponosi w ogóle 
koszta utrzymania obłąkanych w zakładach leczni­
czych. N attm iast zastępca m inisterstwa p. baron 
Mosch zażądał odrzucenia zażalenia ze względn ua 
to, że wedle istnieją*.aj wzajemności między Austrją 
a Francją i wedle ustawy o swojezczyźnie ponosze­
nie tych kosztów cięży na gminie.

Po długiej i gruntownej naradzie ogłosił Try­
bunał administracyjny wyrok, którym zaczepioną u- 
chwałę ministerstwa zniósł i zgodnie z wywodami 
dr. Komfelda miasto Brody od obowiązku zwrócenia 
należytości uwolnił, uzsadniając wyrok ten w powo­
dach głównie tem, że wprawdzie istnieje wzajemność 
między Francją a Austrją co do zwratu tych nale­
żytości, żt jednak koszta utrzymania obłąkanych w 
zakładach leczniczych ciężą na krają, i że zatem 
gmina ed obowiązku poroszenia tych kosztów uwol­
nioną być mnsi.

a***
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*  Zapiski osob isic. Afcyksiążę L e o p o l d  
S a l w a t o r  dziś pici południa po. ągiem kurjerskim
powrócił z W iednia,do Lwowa

* Profesorami w ydziału teologicznego na
wszechnicy lwowski-j zostali ks. EnstacbySkrocbow- 
ski zwyczajnym profesorem dla List^rji kościelnej, 
Józef Komarnicki nadzwyczajnym profesorem dla stu- 
djum b bliinego nowego testamentu i Józef Bilozewski. 
wikary kościoła św. Piotra w Krakowie, nadzwy­
czajnym prof. dla dogmatyki szczegółowej.

* M ian o w an ia . Wydział krajowy zamianował 
praktykanta biura melioracyjnego Jana  Bochniaka, 
inżynierem-asystentem tego biura, oraz posunął do 
wyższej klasy inżynierów - asystentów : Stanisława 
Szczepanowskisgo i Paw ła Dyrdonia, zas inżynierowi 
Janowi BRuihowi przyznał dodatek osobisty o ro­
cznych 200 zł.

W dyrekcji pocztowej lwowskiej zamianowani 
zostali Józef Jabłoński dyrektorem kasowym, a S hmidt 
Karol głównvm kasierem

* Przeniesienia. Minister handlu przeniósł 
oficjała pocztowego Wincentego Burzmińskiego z Czer- 
niowiec do okręgu gali yjskiej dyrekcji poczt i tele­
grafów, a ta dyrekcja przydzieliła go do u.zędn po­
cztowego i telegraficznego w Bnczaczu.

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asysten­
ta pocztowego Leona Gookiego z Buczacza do 
Lwowa.

* P o g rz e b . W duiu dzisiejszym odbył się smu­
tny obrzęd po-howania zwłok tak nagle zgasł* go

mógł z cyfr przez nas przytoczonych w odmiennej 
formie i zmienionej red-kcji dowolnie korzystać".

Na końcową uwagę V. R 'f .,  jak gdyhy w prze­
widywaniu, odpowiedzieliśmy onegd.j, że artykuł nasz 
opierał się na i n n y c h  obliezeu*ach i dochodził też 
do i n n y c h ,  zarówno cyfrowych jak i merytorycznych 
wyników, aniżeli artykuły N . R ' formy, zestawiające 
luźne, ryczałtowe i odmienne od naszych cyfry, a 
zajmujące się szczegółowo li preliminarzem na drogi 
i bud >wle wodne w Galicji i innych krajach.

Stwierdzenie N. Ref., że artykuły nas<e n i e 
s ą  p r z e d r u k i e m  z n*.ej —  niechaj będzie zara­
zem odpowiedzią D zień. Polsk. na onegdajszą jego no­
tatkę.

* Ze sportu m yśliwskiego. Dnia 20 bm 
odbyło sie polowanie w Bereźnicy królewskiej, maiąt- 
ku pp. Stanisławowstwa Pawlikowskich. Ńa 100 
strzałów padło 7 rogaczy, 22 zajęcy i 5 lisów. Po 
obiedzie odbyło się przedstawienie amatorskie, po • 
czem tańczono do rana.

śp. Władysława br. Wolańskiego. Ż łobna uroczy­
stość rozpoczęła się od nab-żeństwa żałobnego w 
kościele św. Miko.aja, zkąd też wyruszył orszak k i­
rowy. Na czele pochodu postępował wóz „Concordu* 
z wieńcami Były ich dziesiątki. Więc od.: Stanisła­
wa Polanowskiego, Witoldostwa Niezabitowskich, 
Marjanostwa Błaźowskich, Karolowstwa hr. Dziedu- 
szyckich, rodziny br. Pinińskich, rodziny Bocheń­
skich, rodziDy Abrahamowiczów. rrdziuy hr. Borkow­
skich, Wład^sławowstwa Boguckich, Romualdostwa 
Mo iawski. h, i inne. Teraz idą sieroty i starcy do­
mu obogich ; oo. Je z u ic i, Bernardyni i Karmę 
lici Do połowy dr ri szedł ks. arcyb. Morawski. 
Przed trumną nieśli laurowe wieńce pp. delegaci mia­
sta Buczacza (wspaniały był widok mieszczanina 
w starodawnym stroju), rady powiatowej buczackiej, 
wyborców powiatu buczackiego nacz-lnicy gmin oko­
licznych (sami wł* ścianie) Wydział krajowy nade­
sła ł też wieniec z napisem: „Koledze sejmowemu, 
Wydział krajowy". Za trumną postępowali namie- 
stnikowstwo, komenderujący ks. Windiscugraetz, hr. 
Włodzimierz Dzieduszycki, Stanisławowie hr Ba 
deniowie, Alfredowa hr. Potocka. A rtur hr. Potocki. 
Jerzowie hr. Borkowscy, Mieczysławowie br. B r- 
kowscy, Wilhelmowie hr. Sietnieńscy, Henrykowie j 
hr. Skarbkowie i inni. Małżonki i córki zge n e  i 
widziano. Spiorunowana bolesn m ciosem *il ■wu j st 
bez sił, biedna córka zachorowała też nieb :p;*>eziiio. 
Do grobu trumnę ponieśli włościanie z dóbr hra­
biego.

* „Nowa Reforma* zamieszcza w dzisiejszym 
numerze następującą ne tatkę :

„Redakcja G a zd y  Narodowej prostnje podaną 
przez nas wiad"mośó, jakoby jej artykuły, trak ująee 
o udziale Galicji w budżecie państwowym na rok 
1891 były przedrukiem artykułów naszych p. t. „Ga­
licja w budżecie państwa na r. 1891“ . M y z n a ­
s z e j  s t r o n y  p r z y z n a i e m y ,  że  a r t y k u ł y  
G azety N arodowej p r z e d r u k i e m  z N. Reformy 
n i e  s ą ,  jakkolwiek autor ich ułatwioną miał pracę 
przez to, iż wyczekał, aż wyczerpaliśmy materjał, i

* Przekupstwa rosyjskie przed sądem.
Wczoraj popołudniu odbyła się w sekcji I I I .  przed 
sędzią wyrokującym p. Lebensteinem, rozprawa o 
obrazę honoru przeciw ks. Siczyńskiemu, popełnioną 
przez to, że tenże na zgromadzeniu Narodnej Rady, 
które odbyło się d. 26. bm . powiedział, że „sz jka 
zaprzedać ów założyła ruski bank i rozkradła g o ; 
rozkradła też połowę posobij (subwencj*) nadesłanego 
w roku zeszłym na dotkniętych głodem. „Wyrażeniem 
tem uczuli się dotknięci niektórzy członkowie owego 

łojowego komitetu i za pośrednictwem dr. Horowi­
tza wnieśli skargę przeciw ks. Siezvński*mu. W za- 
tb-p-twie tego ostatniego, który nie stanął, jaw ił się 
ad w. dr. Lewicki. Prze-łuchanie kilku świadków, jak 
pp. Franka, 11 inczałowskiego i ks. Borysiewicza 
stwii-idził., jż fcc. S ozyński istotnie słów tych użył, 
nie pow edział atoli wyraźnie, że to komitet gł dowy 
rozkradł te pien:ądze. Na wniosek zastępcy strony 
oskarżonego rozprawę odroczono, celem wezwania no­
wych jeszcze świadków.

* Sprawa budowy teatru. Jak  już donosiliśmy, 
między zastępcą marszałka kraj. p. Chamcem a pre­
zydentem miasta p. Mochnackim odbywały się w 
pierwszych dniach b. m. rokowania w sprawie miej­
sca pod budowę nowego teatru. Rokowania te wyka­
zały, że na razie są w ogóle trzy możliwe miejsca: 
ogród miejski, szkarpy i pl. św. Ducha. Prezydent 
miasta zażądał następnie zwłoki do końca b. miesią­
ca celem porozumieuia się w tej sprawie z reprezen­
tacją miejską.

Dziś sprawa tak stoi, że większość i to zna­
czna, słusznie oświadczyła się przeciw budowie tea­
tru na szkarpach, jako miejscu wielce niedogodnem 
z powodu znacznej odległości od miasta. Przeciw 
budowie na placu św. Ducha oświadzcają się radni 
ze względów finansowych. Aby teatr mógł tam sta- 
nąó, potrzebaby zakupić jeszcze dom, w którym się 
mieści kawiarnia wiedeńska, co kosztowałoby około 
300 000 zł. Liozna jest również rzesza radnych, 
sprzeciwiająca się budowie teatru w Ogrodzie miej­
skim, jakkolwiek prawdę mówiąc, nie wiadomo dla­
czego, bo kto właściwie pragnąc zaczerpnąć, n ieśw ie­
żego ale trochę czystszego powietrza, korzysta z tego 
ogrodu? Są atoli przeciwnicy i tego projektu— czyli 
ednem słowem —  n ie  m a m i e j s c a  we  L w o ­

wi e  p o d  b u d o w ę  t e a t r u .
Wobec tego wydobyto inny projekt — projekt 

załatwiający sprawę tylko w połowie, bo dążący tyl­
ko do odnowienia dotychczasowego budynku teatral­
nego. Obliczają, że kosztem 150 do 200 tysięcy mo- 
żnaby budynek i wewnętrzne urządzenie przyprowa­
dzić do zupełnego ładu. Myśl ta zrazu niezbyt przy­
chylnie przyjęta, obecnie zyskuje coraz więcej zwo­
lenników i rozszerzono ją  o tyle, że zaprojektowano, 
>• by wejść w rokowania z fundacją hr. Skarbka u 
uukupieoie-a kićzej o zamianę b u d y n k u  za d o ­
b r a  m i e j s k i e ,  należące do gminy, Z powodu, iż 
istotnie trudno na razie pozyskać większości dla pro­
jektu budowy na placu św Ducha, koszt bowiem tej 
budowy podniósłby się o 300 000 z ł ; —  z powodu, 
że budowa teatru w ogr> dzie miejskim, choćby zo­
stała uchwaloną, byłaby przez znaczną część mie­
szkańców Lwowa atakowaną —  a innego odpowie­
d n io  miejsca na razie nie ma — ostatni projekt, 
szczególnie rozszerzony zam arem odkupienia gmachu 
fundacji skarbkowskiej na własność gminy, ma naj­
więcej szans powodzenia. Fundacja i miasto mogą 
na tem tylko zyskać, ogół zaś publiczności będzie 
zupełnie zadowolony.

* O ddział lw ow sk i towarzystwa pedagogiczne­
go, urządza w poście rb. podobnie jak i lat poprze­
dnich szereg odczytów publicznych na cele dobro­
czynne. W odczyta h tych wezmą udział pp M. Ba­
ranowski, B. Baranowski, dr. Głąbiński, dr. Gluziń- 
sk', dr. Ostaszewski-Barański, Ramułt, dr Roszkow­
ski, Szczepanowski, dr. Szpilmai i Wszelaczyński.

* P osiedzenie naukowe sokoji lwowskiej Tow. 
lekarzy g*lic odbędz e się w sobotę d. 24. stycznia 
o godz. 6 . wisezrrem. Porządek dzienny : 1) O no-
wem ułożeniu chorej Oi-lem badania ginekologicznego 
dr. Stroynowski. 2) Sprawozdanie z doświadczeń bm- 
fą Kocha w szpitalu powszechnym dr. Opolski wraz 
z frzedstawianem zmian anatomicznych dr. Feigel.
3) Sorawozdame z obserwacyj nad nietodą Kocha 
dr. Gluziński.

* W C zyteln i n a u k o w e j (rynek 43) odbędzie 
się w sobotę dn:a 24 stycznia br. o g* dżinie 7. 
wieczorem odczyt p. t. „Rodzina pierwotnych mie­
szkańców ziem1.*

* N a z w y e z a jn o  walno z g ro m a d z e n ie  To­
warzystwa krajowego bazaru dla wyrobu i sprzedaży 
obuwia we Lwowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką odbędzie się we własnej real­
ności „Korporacji szewców lwowskich" ul. Sokoła 1 
5 w dniu 1 lutego br., tj w niedzielę po południu 
o godzinie 3, na któr; dotychczasowych i mających 
chęć przystąpienia ao towarzystwa panów się zapra­
sza na porządku dziennym : 1. Sprawozdanie z do­
tychczasowej czynności i rachunków; 2 Przyjęcie 
nowych członków i reorganizacja towarzystwa; 3. w y­
bór rady nadzorczej, dyrekcji i komisji rewizyjnej; 4 . 
wnioski pojedynczych członków

* W szeregn zabaw zapowiedzianych na ko­
niec tegorocznego karnawału ieduo z najpierwszyeb 
miejsc zaimie niewątpliwie wielki wieczór z tańcami, 
który ur/ądza Czytelnia akademi ka w dniu 5. lu­
tego w salach kasyna mieiskiego. Protektorat tego 
wieczoru raczyły przyjąć panie Abrahamowa W łady­
sławo * a, Janowic" >wa Aleksandrowa, Marchwicka 
7, t - isfo * o w a. Piętakowa Leonardowa i Tilowa E r­
n e s t  « ;» h"iiinet zaniechawszy dotychczasowego zwv
■ Kuj * zauia zbyt wielk ej listy gospodyń prosił 
.ylkc (.fobiśiie w elką jl0ść pań o przybycie na wie­
czór, tudzież o ła*kjw* zajęcie się ?abawą i współ 
udział prz rozsprzedaży b letów i uzyskał powsze­
chnie bardzo życzliwe przyjęcie oraz przyrzeczenie 
gorliwego peparua swoich starań i zabiegów, aby 
zabawa jak najświetniej się powiodła.

" Otrzymujemy następujące pismo : Panie 
redaktorze! Ponieważ ze w szystkich stron zapytują 
m"i#, czy rze zywiście „Pot k złoty ' sprzedałem, jak 
to ktoś z pewnej intencji głosić musi, przeto proszę 
unrzejmie ogłosić, że „Potoka" nie sprzedałem, i da 
Bóg, ani ja, ani moi potomkowie nie sprzedadzą, ku­
piwszy m*jątek ten szczęśliwą ręką od cudotwórców 
rabinów I Z poważaniem W łodzim ierz Gn.owosz.

* B rz u c b o w ic e  pod Lwowem najbliższa mile- 
giatura  nadpełtwian, uzyskają z wiosną nadchodzą­
cą wiele pożą-ianycb udogodnień. Przedewszystkiem 
stanie tam wkrótce s ereg will letnich. Dalej popra­
wione będą kąpiele stawowe na źródliskach, których 
właścicielem jest znany kupiec lwowski p. Solecki, 
a 0 0 . Dominikanie boreccy krzątają się już okoł^ 
urządzenia łazienek. Ważna kwestja wody do picia 
została też rozstrzygniętą, właśnie bowiem eheinik 
ra ejski dr. Wąsowicz rozbiera dobytą w głębokości 
21 metrów wodę, jak się zdaje kryniczną Pomyśla­
no już i o ułatwienia-h komunikacyjnych: poczta i 
kol-j zrob ą niezawodnie swoje, co zresztą w ich 
głównie leży interesie.

* N a  b u k o w iń s k ic h  k o le ja c h  lo k a ln y c h
został ruch pociągów na przestrzeni Hliboka Berho- 
meth i Karepeziu-Czudin z dniem d/.isiejszym na no­
wo przywróconym.

* Z m a r li .  Kornelowa hr. G o l e j e w s k a  zmarła 
wczoraj we Lwowie.

* S ta n  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi dnia 23. stycznia o godzinie 12. 
w południe:

W ubiegłej dobie był wiatr co do kierunku 
połudn.o-zacbodni co do siły mierny (2), niebo w jzęśei 
zachmrz -  a powietrze nader wilgotne (83%  wilg. 
wzgl.);opad: śn ieg ; wysokość opadu 1.0 mm.

Średnia temperatura doby była — 9.1 C, naj­
wyższa — 7 0 ” C wczoraj w południe, najniższa* 
— 10.0 C dziś nad ranem.

Uwaga : W* z"raj do wieczora mieliśmy pogodę, 
w nocy i dziś zrana padał śnieg.

Znżka barometryczna 735 do 740 mm znaj­
dowała się we Włoszeoh ; zwyżka 780 do 765 w 
półn. Rosji; zniżka drugorzędna utworzyła się w 
Norwegii.

Barometr idzie w górę; stan barometru » edn- 
owany do p. m. był dziś o 9 g. rano 756 mi .

Prognoza na dobę nast pną do 12. g. w po­
łudnie d. 23. bm. do 12 w południe d. 24 b " .: 
Wiatr będzie polndn.-zach., co do siły słaby (1.2); 
średnia temper, doby pozostanie około — 8 ,JC,; niebo 
będzie zaehm. a względna wilgotność powietrza zmiej- 
szy si do 8 0 % ; opad śnieg nieznaczny, mgła.

* Jutro dnia 24. stycznia: św. Tymołeus«a. 
—  św. Tatyanny.

—  Budowa now ych  s z k ó ł. Sekcja szKolna 
krakowska odbyła w dniu onegdajszym posiedzenie. 
Między innemi wyznaczyła sekcja, jak donosi Czas, 
dyrektora Niedziałkowskiego jako swego referenta, 
celem uzyskania od Rady kredytu w kwocie 125.000 
zł. na budowę jzkół ludowych przy ulicach Topolo­
wej i nowo otworzyć się mającei. Budynki szkolne 
będą dwu-piętrowa od strony ulicy Topolowej, jedno­
piętrowe od strony nowo otworzyć się mającej ulicy. 
Mieścić się tu będą szkoły męska i żeńska. W po­
dwórzu zbudowaną będzie sala gimnastyczna o 180
metrach kwadratowych przestrzeni.

—  Z K o ło m y i. Miejsooue czasopismo pt. O w ła  
snych siłach  donosi: „Wyrokiem tutejszego sądu 
obwodowego z dnia 31. grudnia 1890 został p. Jo- 
sel Funkenstein, obecny wiceburmistrz miasta Ko­
łomyi, zssądzony na 100 złr. grzywny albo na 20 
dni aresztu za pokątne pisarstwo. Piękny dygnitarz 
autonomiczny!*

— K opalnie zło ta . Dzienniki donoszą, iż dwie 
prywatne kopalnie złota w Krzemnicach na Wę­
grzech zakupił za kwotę 280.000 złr. dr. Arnold
Rappaport, poseł z krakowskiej Izby handlowej do 
Rady państwa i do sejmu.

— A rcyksląięcn  w ypraw a do Petersburga
Telegraficznie donoszą nam z Wiednia, że w ore»»*n' 
arcyKsięcia Franciszka Fi rdynanda, domni®^4!!^® 
rirstępoy t ro n u  zn a jd o w a ć  się  będzie dWOCti znako­
mitych członków arystokracji anstrjackiej. Pobyt w 
Petersburgu obliczony jest na 10 — 12 dni, podczas 
których odbędą się wielkie uroczystości dworskie na 
cześć arcyksięcia. We Wiedniu spodz ewają się, że 
wielu wielkich książąt rosyjskich również da na 
eześó arcyksięcia wieczory

— E m igracja. Według cyfr statystycznych w r. 
1890 wyjechało przez Bremę do Ameryki 140-000 
osób, przez Hamburg 99 000; tj. o 53.000 więcej 
aniżeli w r. 1889, do którego to przyrostu przyczy­
nił się bardzo ruch emigracyjny włościan polskich.

— T rz y  r a d y .  Powiadają, iż jedna dobra rada 
na dzień wystarczy. Pozwolimy sobie odstąpić od 
prawidła i oto trzy dobre rrdy na dziś udzielić chce­
my. Pani wróciła lob jutro wróc. z balu; sen pani 
krótkim będzie, bo przerwą go zwykłe, nieodzowne 
codzienne zajęcia Teny baozyó należy, aby Sen ów 
był najpożywniejszym, najhardziej krzepiącym. Celu 
tego dopnie pani w sposób nader prosty. Oto właśnie 
w London medicol record  udziela w tym względzie 
wybornych wskazewek dr. J. Menli-Hilty. Przesądem 
jest (powiada on) spanie z głową wzniesioną wyżej, 
niż reszta ciała. Przeciwnie: im głswę niżej podczas 
snu położymy, tym doskonale’ym będzie napłyi 
krwi do mózgu i sen tem lepiej organizm nasz po­
krzepi. Przyzwyczajenie? Bagatela. Należy z począ­
tku zadowolnió się jedną poduszką, następnie wyjąć 
ostatnią z pod głowy, wreszcie stopniowo zaprawiać 
się do spania z nogami nieco podniesionemi —  osta­
tecznie zaś id-ainą pozycją naszą będzie jeśli obie 
poduszki, zamiast pod głowę, pod ni gi sobie poło­
żymy. Druga rada dotvcze ranisj ważnej kwestji, ale 
praktyczna jest niezawodnie. Pani otrzymała świeże 
kwiaty (w styczniu)! Lubuje się niemi, ozdabia ró­
żami i bzami, hen, gdzieś z południa przywiezionemi 
włosy, suknię, stolik swój, biurko buduarowe. Ale 
oto kwiaty więdnąć zaczynają, n>o n!e pomogło skra- 
pianie ieb zimną wodą, zmieniane wody świeżej. Co 
począć? Zanurza pani łodygę kwiatu lub gałązkę do 
połowy we wrzącą wodę i kwiat odzyskuje swą świe­
żość. Wtedy część gałązki, która była we wrzątku, 
uciąć należy i k» ia t napowrót wstawić do zimn-j 
wody. Znów prz*z Iługi czas wabić będzie oko swą 
krasą, a upajać wonią. Trzecia wreszcie rada, może 
płocha, może błaba, ale... na karnawał też się przy­
da. Pani zna t. zw. „rozmowę kwiatów* —  le fan- 
gage des f  eurs?  Zna pani. Czy pani zna rozmowę .. 
—  przepraszamy najmocniej za niedyskrecję — roz­
mowę oczami? Znc pani. Ale czy pani zna rozmo­
wę... rękawiczkami? Nie. Nas też świeżo nauczyły 
jej Angielki, ogromnie rozmowę tę obecn e uprawia- 
jąoe. Proszę upuśeió rękawiczkę na ziemię Go to 
oznacza? Pi.wiedziała pani przez to : „tak“ ! Ręka­
wiczka, zdj«ta do p"łowy z prawej ręki, oznaoza — 
„obojętność*. „Pójdź za mną do przyległego pokoju, 
ii o ogrodu* itp. wyrazi pani d skonale uderzając obu
ękawiizkami po swej dłoni. „Baczność!* wyrazi 

pani równie zrozumiale jednym pal em rękawiczki 
owijając pierwszy palec lewej ręki. A jak powiedzieć: 
„daj mi pan pokój, jestem w złym humorze?" Nale­
ży na stole lub na pierwszym lepszym, pod ręką bę 
dącym meblu, położ-ć rękawiczki, na krzyż ułożone. 
Po angielsku cross .naczy i „krzyż* i „zły humor*. 
A : „kocham cię*? O! na powadzenie tego mają pa­
nie tyle przeróżnych sposobów, że obejdą się dosko- 
na e bez rozmowy... rękawiczkami i, co za tem idzie, 
bez naszej rady.

— C złonkow ie konęresu  berliń sk iego . Dwa­
naście lat minęło od ezasu kongresu i dwunastu jego 
uczestników już zmarło. Ostatnim zmarłym jest tu ­
recki ambasador w Wiedniu Sadnllah pasza. W kon-
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gresie brali u d z ia ł: Bi'im ark, Hohenlohe, Bulów (f), 
W#ddington, Saint-Yallier ( t ) ,  Desprez, Corti ( f ) ,  
Launay, Beaconsfield ( t ) .  Salisbury, Russell ( t )  
Gorozakow ( t )  Sznwał>w, Oubril (•{■), Adrany ( t ) ,  
Haymerle ( t ) ,  Karolyi ( t ) ,  Sadullah ( t ) .  Karatheo 
dory i Ali pagza (t)*

— W ładysław  hr. Csaky, zmarły nagłą śmier­
cią onegdaj w Peszcie brał żywy udział w rewolucji 
węgierskiej w r. 1847. Rząd Koasiita zamianował 
młodziutkiego wówczas magnata nadżupanem komi­
tatu spiskiego, następn-e zaś swoim komisarzem cy­
wilnym przy boku jenerała Gorgeya. Po kapitulacji 
pod Yilagos hr. Csaky schronił się do Turcji a sądy 
austrjackie wydały zaoczny wyrek śmierci, lecz w; 
konały go tylko „in effigie". We dwa lata później 
cesarz zniósł ten wyrok. Powrócił więc hr. Csaky do 
Węgier. Do r. 1866 poświęcał się wyłącznie zarzą­
dowi rozległ,ch swoich dóbr, a z chwilą ugody W ę­
gier z Austrją wszedł napowrót do sejmu.

— W skutek zasp śn ieżn ych  wstrzymano ruch 
kolejowy na linji Rzym-Neapol.

— Jerzy Bankroft. Zmarły przed kilku dniami 
w W aszyngtonie am erykański mąż stanu i historyk, 
stw ierdza niezbitą prawdę, że najcięższa nawet praca 
nie skraca życia, ani też osłabii dzielnośó władz u- 
mysłowych i krzepkości ciała Urodzony w paździer- 
nikn r. 1800, był Jsrzy  Bankroft poniekąd rówie­
śnikiem swego stulecia i należał do tych w yjątko­
wych ludzi, którzy jeszcze z Góthem żyli w przyja­
znych stosunkach. Odebrawszy staranne wychowanie, 
w  kształcony przeważnie w uniwvrsytetach niemiec­
kich, w młodym bar to wieku rozpoczął pracę samo­
dzielną jako pedagog, potem był urzędnikiem ad m i­
nistracyjnym. dypb iatą akredytowanym przy różnych 
dworaoh europejskich, posłem do kongresu, autorem 
wielu prac filozoficznych i politycznych, nad -wszystko 
zaś zostawił p° s0^ e najlepszą historję Stanów Zje 
dnoczonyh. W każdym zawodzie czuł się Bankroft 
jak  we własnym domu i do każdego zajęcia w kładał 
cały zasób potężnych sił umysłowych i całą potęgę 
energii i zapału, które towarzyszyły mu p0 ostatek 
życia.

J a k i  b ę d z ie  k o n i e c  ś w i a t a ?
Kwestję tę, którą zajmowało się bardzo wielu, 

szukając koniecznie jej rozwiązania po za Pismem św., 
rozwiązuje się w sposób nowy p Lapparent, dośó 
uczony geolog francuski, który na niedawnem posie­
dzeniu paryskiego towarzystwa geograficznego, rozwi­
nął szczegółowo swt>j pogląd.

Jak  wiadomo, k “>p :ja ta zajmowała gorąco 
wielu P' etów, z których jedni przepowiadali naszej 
ziemi, że zginie od ogu*8, inni, £e „d mrozu. Byron 
ukazuje nam ostatniego człowieka jak umiera z zi­
mna w wiekuistą noc zapadłą, po wygaśnięciu zu- 
pełnem słońca. A-ż mrowie przechodzi ozłowieka.

Ale i P- Lapparent nie o wiele jest przyje­
mniejszy. Je? 0 koniec świata spodoba się może rybom 
jedynie; oto bowiem wedle jego teorji ląd stały roz­
puści się w. codach, którs g0 ustawicznie podmywają 
i taki będzie naszej ziemi finin.

pogląd pana Lapparent i obliczenia jego są
nastęPuJ4c e :

Stają do walki ze sobą dwa żywioły; ląd sta ­
ły i woda, która go ustawicznie podmywa, aby go 
w końca pochłonąć.

Jakiemi siłami rozporządzają w tej walce oba 
żywioły ł

Siły lądu stałego stanowi najpierw i przede- 
wszystkiem jego objętość, jego masa wystsjąea 
ponad poz'om wód. P . Lapparent, przyjąwszy w ra­
chubę wszelkie wyniosłości i uierówności gatunku, 
równoważy je i oblicza, że można osłość lądu stałego 
upodobió do równej platformy wystającej o 700 me­
trów n°d poziom urocza.

Siły wody stanowią sceany, rztki, jeziora itd., 
oraz czynniki atmosferyczne pomagające Dodmywaniu 
lądu. To działanie podmywcze nie wszędzie jest ró­
wne, owszem są miejseowośoi, gdzie woda nstępnje 
nawet, i stwarza tym sposobem gruDt nowy. Na ogół 
jednak oblioza p. Lapparent, że woda podmywa zie­
mię bez przerwy, czyli, że ją rozpuszcza w sobie, i 
wyraża sumę lądu rozpuszczonego w ten sposób p. 
Lapparent w okrągłej cyfrze wynoszącej w oiągu je ­
dnego stuleeja 1.500 metrów Bześoieonych ziemi na 
k.lometr wybrzeża morskiego. Że zaś wybrzeży mor- 
ikich jest na świeoie około 200.000 kilometrów, 
w ęc trzysta milionów metrów sześciennych, czyli 
0.3 kilometra sześciennego ziemi zjada Ocean w cią­
gu wieku.

D rs^ą zawiłych oblioza p. Ł»ppa-
rent działania jezior i wód bieżących na ich wybrze­
ża i w osiaieoznym rezultacie daje 16 kilometrów 
knbieznych ziem5 jako oyfrę wyrażającą sumę roz­
puszczonego w ocean i • lądu stałego, w oiągu jedne­
go reku.

Więc mamy z jednej strony przypuszczalnie ró­
wną platformę o 700 metrów wzniesioną po nad po­
ziom morta, s drugiej siłę łykająoą z tej masy 16 
kilometrów sześoiennyoh ziemi. Drogą innego zawi­
łego, ale sumiennego racnunkn, dochodzi p. Lappa­
rent do cyfry przedstawiającej ubytek na wysokości 
masy, jeżeli strata powyższa 16 kilometrów, zapro­
wadzona zostanie na c a ły  obszar p latform y. Otói U- 
bytek ów corooiny na wysokości 700 metrów wynosi 
jednostajnie 0.155 milimetra roczni*.

Teraz już pszostaje tylko podzielić 700 metrów 
czyli 700.000 milimetrów wysokości przez ową ro- 
csną stratę 0.155 milimetra i jnż mamy ilośó lat 
potrzebnych na rozpussosenie oałego lądu stałego 
morzu. Nastąpi to w przybliżeniu za lat 4 500.000... 
czego daj nam panie Lapparent doozekaó...

Potem już fiiii*.
Resztka ziemi zrównała się z poziomem morza 

i biedna ludzkeśó dogorywać już będzie na dnie mor- 
skiem w aparatach nurkowych (ulepszonych)...

R ocznica..
.. Uśnieżony bór za tło im służy,
A  nad nimi niebo rm ne , szare,
Wszyscy myślą o jakiejś podróży,
Wszyscy młodośó niosą na ofiarę,
Wszystkim drogę wskazuje zdaleka 
Śmierć, co na nich w leśnych mrokach czeka. 
Te słowa poety prv pominąłem sobie, zdążając 

wczoraj wieczorem w stronę „Sokoła", a noc sty­
czniowa, mroźna i cicha otulała ziemię, kto wie może 
taka sama, jaka przed 28 laty użyczała osłony mło­
dzieży spieszącej z bronią w ręku w lasy.

Wszysoy młodośó niosą na ofiarę. Tak —  
i dlatego nazywamy icb dziś pokoleń em bohaterów. 
Jacy gą ich następcy, jaką jest młodzież dzisiejsza ? 
W  tej chwili porwała mnie z s>bą gwarliwa fala 
publiczności, płyną-a szeroką rzeką ki* ulicy Zimo 
rowioza. Wszystko to zdążało na ob 'Lód urządzony 
w „Sokole“ przez akademików, a może niejeden 
w tym tłumie tą samą myślą jaką i ja  był przejęty; 
oo cznje i myśli młode pokolenie?

Już  przed godziną 6. publicznośó wtargnęła do 
sali i zapełniła ją szczelnie, a przed gmachem tło­
czyły się oiągls jeszoze tysiączne tłnmy, pragnące 
wziąć udział w uroczystości.

O godz. 7. obchód się rozpoczął; zagaił go 
akademik T. Dwernic] przemową w imieniu mło­
dzieży. Wolność - mówił — jest podstawowym wa­

runkiem bytu narodów i dlatego z taką ezeią głę­
boką wspomioamy bohaterów walki z r. 1868.
Ale też i z innego względu powstanie to ma wiel­
ką wagę, jest ono bowiem w iżnym krokiem naprzód 
w drodze, wytyczonej przez ideę prowadzącą naród 
nsB/. Kiedy Polska zagrożoną się ujrzała upadkiem, 
podniosła w konstytucji 3. maja sztaodar równości 
w? yslkich stanów, jako środek mejąoy ją dźwignąć. 
Rok 1830 posunął Daprzód to dzieło zrównania a 
1863 dokonał go Dziś zaś obowiązkiem i kwrstją 
honrru stanów wyższych jest praca nad narodowem 
uświadomieniem ludu. A obowiązek to tem większj, 
że czasy stają się coraz bardziej gorączkowe, i kto 
wie czy nie nad jdzie wkrótce chwOa decydują a. 
Huozne oklaski, jakie się po tej mowie odezwały, 
były dowodem, żs ogół publicznośoi podz'ela zapa­
trywania młodzieży. Następne pnnkta wieczorku, któ­
rego kierownictwo objął p. St. Niewiadu/nski stano­
wiły prawdziwą ucztę artystyczną. Spiswał chór tow. 
„Echa", p. Zellingerówna zachwycała grą ds forte­
pianie, p. Borkowski za pieśń z „Ojczyzny" Polsdil- 
ha a zwłaszcza za „Stacha" Noskowskiegs. hnezne 
zbierał oklaski. Damski chór „Lutni* wykonał trzy 
utwory, a akademik Laskownicki wygłosił przy to- 
warzyszenin fortepianu „Chorał* Ujejskiego. Kulmi 
naoyjnym pnnktsm był śpiew panny Łukaszewskiej, 
artystki opery, która wykonała „Pieśni* 8 t. Niewia­
domskiego. Po grze na skrzypcach akademika Herb- 
sla i pouownym śpiewie „Echa* naetapiła zbiorowa 
deklamacja III. częśoi „Dziadów", wygłoszona przez 
ukademików, naczem uroczystość zakończono.

*
Bankiet w wielkiej sali Kasyna miejskiego był 

uwieńczeniem obohodu wczorajszej rocznicy. Zebrano 
się o gnd'i»ia 9, biesiadnicy jednak nie siedli do 
stołu nzeka ąc na młodzież, wracajscą w podniosłym 
duoba nastroju z sali „Sokoła“ . Orkiestra „Harmonii" 
słodkiemi m.lodjami skracała oczekiwania chwile. 
Zajęto wreszcie miejsca. U czoła zasiedli czcigodny 
Malinowski, posłowie R'manowicz, Goldman i Mi­
chalski, hr. Skarbek, Epstein i Janowski. Malino­
wskiemu przypadło pierwsze słowo zagłuszone burzą 
oklasków i dźwiękami „Nie zginęła!“ Drugim mówcą 
bvł hr. Skarbek, dalej Wysocki, stary emigrant na 
brnku krakowskim osiadły, wreszcie Romanowiez 
przemawiający płomiennie a podniośle. Apostrofa jego 
do młodzieży, tej przyszłości Polski, nie pozostała bez 
odpowiedzi. Ozwali się spokojnie a szczerze akademik 
Fabiański teohnik Syniewski i rękodzielnik Sedlaozek. 
Emigracji cześć < ddał akademik Dwernicki. Po toaście 
wielbiącym kobiety n^sze podniesionym przez p. K ubi­
ckiego, przemówił dłużej p. Kosteoki, kończąc słowy .Ko­
chajmy się !“, podniósł się p .  Lewakowski, raz jeszcze 
zabrzmiały dźwięki „Harmonii" i zgromadzenie zło­
żone z przedstawicieli wszech stanów z nieza‘artemi 
nigdy wrażeniami odroczyło się... io roku przy­
szłego ! Oby w szczęściu i radości!

*
Obchód krakowski był niezwykle podniosły. 

Wieczór zagaił uczestnik powstania styczniowego po­
seł Popowski. Po nim ozwał się akademik lwowski 
Adam, w którego głosie dźwięczała nuta serca, za- 
prłu i niekłamanej miłości ojczyzny. Przepięknie de­
klamowała p. Kałużyńska „Głos pański w więzieniu". 
Poemat „Cześć bohaterom" pióra Brońea, wypowie­
dziany przez akademika Żulińskiego przyjęto gorąco. 
Teraz szły śpi ,wy i produkcje fortepianowe, na za­
kończenie zaś niezapomnianej chwili akademicy wy­
stąpili z „Dramatem jsdnej nocy" Urbańskiego, który 
to utwór pisany płomisnnem piórem nigdy nie chybi 
wrażenia!

*

Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie Rady 
miejskiej lwowskiej z powodu rocznioy narodowej zo­
stało odroczone.

*
Z Wadowic doszło nas eoho z podniosłego ob­

chodu, który odbył się tam wozoraj ku ozoi męczen­
ników z r. 1863.

Teatr, literatura i muzyka.
— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we piątek 

po raz pierwszy „Rozwód Julietty" komedja w 8 akt. 
Oktawa Feuilleta.

— P. 8 1 r o m f e l d - K l a m r  zy ń a k  a wystąpiła 
wczoraj w „Łucji* po raz ozwarty. Powodzenie nad­
zwyczajne. Sala co chwila wybuchała oklaskami i 
okrzykami.

— Do k o m i s j i  konkursu dramatycznego, rozpi­
sanego na dramat i komedję, zaprosił Wydział kra­
jowy pp : hr. dr. Stanisława Badeniego, hr. W łady­
sława Koziebrodzkiego, Stanisława Koźmiana, Adama 
Kreehowieckiego, W ładysława Łozińskiego, dr. A r- 
toniego Małeckiego, dr. Romana Piłata, Tadeusza Ro- 
manowioza i hr. Stanisława Tarnowskiego.

na korzyść operujących w mętnej wodzie, tutejszy 
organ rosyjski C trrw onaja  R u i  w olał już z try ­
umfem : „Napowrót do objenitielów 1“ i klął się 
przed światem , że tak  zwani „narodowcy1* wra­
cają pod komendę agitacyj wrogich dla kraju. 
W ołanie to udawanego tryum fu, nazwaliśmy „po- 
dzwonnem rosyjskiem  dla Ru6inówu, a wyciągnęli 
z niej to — co wyciąga cała prawa publiczność 
krajowa, polska, czy ruska —  przestrogę dla pro­
motorów nowego rnchn ruskiego. Snadź przestroga 
podziałała tam. gdzie powinna, bo Ceerwonaja R uś  
zaręcza znowu za nas — a wbrew temu, cośmy 
powiedzieli — żeśmy już sami krzyż położyli na 
usiłowaniach odznaczenia odrębności 6prawy na­
rodowej ruskiej od rosjanizm u i wszelakich dążeń 
rosyjskich. Aby zaś już całkiem  pognębić niebez­
piecznych dla niej, acz tak małoczyunych, promo­
torów „nowego zw rotu", utrzym uje, że przestroga 
nasza, aby się oparli o g run t krajowy autonomi­
czny —  bo bez tego ich działanie nie nabiera 
nigdy realnego znaczenia, — jes t to wołaniem ich 
do służby Polakom.

N aturaln ie , dla organu i ez ojczyzny, a ro­
biącego agitacje na podstawie nienawiści rasowej 
i ojczyzny, leżącej po za granicam i kraju, oparci* 
dążeń o grunt krajowy i autonomiczny je s t sam ą 
nieszczęścia i najwyżizem dla niego niebezpie­
czeństwem —  bo skazująeem  jego agitacje na 
bezpłodność. Leez do czego matactwo na tym 
punkcie ma prowadzić — to je s t nam niezrozu 
m iałem . Czyżby chaos dążeń ruskieh i niby ru­
skich wzrósł już do tego stopnia, że Ceerwonaja  
R uś  liczy na pokorę .narodowców* z obozu pana 
Romańczuka, skoro tylko zatrąbi szczero rosyjską 
pobudkę: ruiny autonom ii kraju  i wojny z Pola­
kam i ?...

Ciekawiśmy odpowiedzi narodowców — bo 
czas i stosunki w ym agają ja s n o ś c i; spokojni je ­
steśm y atoli o g run t autonomii, bo ten  jest dość 
szeroki i mocny, aby w ytrzym ał połączone atak i 
panrosjanizmu i był podstawą dla dążeń polity­
cznych, szczerze polskich i szczerze ruskich i ich 
harm onii, stanowiącej dla nich rękojm ię przyszło­
ści. Nie takich wrogów pokonuje p a trjo ty zm !

Aby zaś powiązać naszą małą politykę l>ra- 
jową z w.elką polityką, dodamy, że tu te jszy  organ 
rosyjski, rozprawiając o podróży arcyks. F ran c i­
szka Ferdynada d’E ste  do Petersburga, zaręcza, 
iż to zdarzenie przyczyni się do wzmocnienia 
przyjacielskich stosunków między A nstro-W ęgram i 
a Rosją. „Wobec tego, powiada on, przychodzi 
jedynie ubolewać nad tym i naszymi domorosłymi 
politykami, którzy budują swoje zam ki powietrzne 
na lodzie illuzyj, jakoby A ustrja  znajdowała się 
w ich zwierzchniczem władaniu i jakeby ona dla 
pustych fantazyj panów Czerwińskich i Barwiń- 
skich p r z e s t a ł a  n a j w y ż e j  c e n i ć  b ł o g o ­
s ł a w i e ń s t w a  p o k o j n  a gotowała wojnę 
krzyżową przeciw „Moskalom* dla wygnania ich 
za Ural — do Azji*.

Oto najgrubsze działo Ce*r*X3iej R u si  prze­
ciwko oparciu zię Rusinów o iLivi*7rajowy g ru n t 
autonomiczny. Pogróżka potęgą Rosji, — pogróżka 
skierowana szyderczo przeciwko monarchii, a cy­
nicznie bądś przeciw polskim , bądź przeciw 
ruskim  narodowym dążeniom. W kim nie ma nic, 
prócz chęci osobistych zysków, na tego moskwo- 
filów to działo K ruppa podziałał

jako króla czeskiego. Przyszłość należy do Sło­
wian.

Poseł P lener odpierał podejrzenia rzucone 
na Niemców i nazwał najnowszą deklarację sta- 
roczechów złamaniem danego słowa. Jakąż war­
tość mogą mieć dla rządu tacy zawodni sprzy­
mierzeńcy? Udaremnienie ugody nie będzie dzie­
łem młodoczeebów, lecz wyniknie ztąd, U us iwają 
się staroczesi. Niemcy zamieszkali w Cz< chacb 
nigdy nie będą stawiać tego wyżej , że są oby­
watelami czeskim i, ponadto, te  są obywatelami 
m onarchii austrjackiej. Pi mej musi b jc  mo­
wa niem iecka pierwszą. Na podstawie p.aw a 
historycznego czeskiego zgoda nie jest moz l- 
wą. Pomimo uprzedzającego postępowania N iem ­
ców, stoimy dziś me pod hasłem pokoju, lecz 
pod sztandarem  w a lk i, a jest to dziełem Lze- 
chów.

Dział ekou omijamy,
YFleaeń d. 23. stycznia. Galicyjski ta*g na 

nierogacizną: świń dostaw ono 1645 po 83 do 89 ot. 
za Kilo żywej wagi.

Ostatnie notowania produktów
i  dnia 23 stycznia 1891.

L w ó w : Pszenica 7 — do 795, żyto 590  do 6 .o j  

owies obroczny 6.— do 6-40, jęczmień 5 — do 6.65, r  epak 
do — , groch 6-— do 9-25, wyka do — , oo-

bik — do — ,  -ecztji — do — —, kukurudza — —
do —•—, chmiel za 56 kilo —•— do —•—, koniczyna czer­
wona 44-— do 53’—, koniczyna biała —■— do —■—, koni­
czyna szwedzka -  do —■

T arn o p o l; Pszenica 6.85 do 7-55, żyto 5'85 do 615, 
jęczmień browarny 5-25 do 7-—, owies 5'90 do 6-20, groch 
615 do 8-—, wyka —•— <fo —•—, rzepak —'— dc —I—, 
lnianka —■— jo  —■—, „onUzyu. tze. wo-ia. 4 5’— do 58-—; 
koniczyna biała —■— do —•—, koniczyna szwedzka — — 
do —•—.

P odw ołoczyska  : szenioa 6-50 do 7-25, żyto 5-60
i7) 5.85. jeozmieć 4-58 do 6'50, owies 5 80 do 5-7fi, grooh 
6.— do 8-—, wyka —•— do —•—, rzepak —•— do —'— 
lnianka —■— do —■—, koniczyna c srwona 45- — do 61-—, 
koniczyn i biała —•— do —•—, koniczyna szwedzka —'— 

J a r t s ł a w :  Pszenica 7 — do 815, żyto 6‘— do 0-36 
jęczmień 5'75 do 7 25, owies 6 '— do 6-50, groch 6-— do 
8-—, wyka —1— do —• rzepak —•— do — ■—, lnianka 

  d0 — ■—, koniczyna czerwona 45-— do 53-—, koni­
czyna biała — do — , koniczyna szwedz. — do — , 
tymotka —'— do —'—.

Wi zystko za 100 kilo netto bez wnr.a.
Chm ■ 1 od —•— do —•— zł. za 56 kilo, loco Lwów 

nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 litrów pro loco Lwów złr.

. Jsposobienie spokojniejsze. Brak ofert i dowozów. 
Bank rolniczy krząta się około kupna nasion do siewu.

C hw ilow a sytuacja.
A gentury rosyjskie nie mogą się uspokoić 

wobec podniesionego w sejm ie przed dwoma mie­
siącam i hasła  odrębnośei Rusinów od Rosji. Ko­
rzystając z bezczynaości piomotorów nowego ru­
chu i chaosu, jak i się w stosunkach ruskich 
uwidocznił, a który c a ł k i e m  wychodzić mnsi

C*as otrzym uje z W arszawy w1adomość, iż 
między sto licą św. a rządem rosyjskim  nastąpiło 
porozumienie co do obsadzenia w akującej archi- 
djecezji mobilewskit^j (w Petersburgu). Następcą 
zm arłego przed rokiem arcybiskupa G intow ta ma 
zostać ks. p ra ła t Simon, dotychczasowy kierownik 
akadem ii duchownej katolickiej.

W odpowiedzi na półnrzędowe przedstaw ie­
nie Rosji, zrobione Bnłgarji, iż otacza s-jcę. opieka 
wielu zb egów rosyjskich, skazanych za atenffify 
lub też inne zbrodnie, Agence bdlca*iique zazDa- 
cza, iż rząd bnłgarski nig°y nie otaczał swą o p ie ­
ką zagranicznych indywiduów, tem  m niej takich, 
którzy w skutek jakiejś zbrodni zostali skazani, 
lub też o jakąś zbrodnię są oskarżeni. Od czasu 
istnienia B ułgarji, jeszcze n ik t z m ieszkających 
w Bnłgarji m ‘tylko, że nie uczyn ił żadnego za­
machu przeciw któremu z monarohów, ale nawet 
żadnesrc n ie  przygotowywał. Rząd bnłgarski bę­
dzie również w stanie odeprzeć wszelkie czynione 
mu zarzuty  półnrzędowe.

Frem detiblati pisze, że wdrożenie przez Ro- 
sję  akcji w Pofji ma za cel wyłącznie zwiększe­
nie międzynarodowego bezpieczeństw a przeciw 
zbrodniczym zam_chom, przeto może Rosja liczyć 
na pomoc . szystkich rządów, tak  jak w swoim 
czasie wszystkie m ocarstw a popierały kroki przed­
siębrane w Szw ajcarji przez gabinet rosyjski. By­
łoby to zamącaniem sprawy obecnej, gdyby jej 
chciano podkuwać polityczne in tencje B ułgarja 
pójdzie z pe wnością za przykładem danym przez 
Szwajcar i i  F .aucję , pokaże ąię przychylną tej 
rpraw ie i przez to złoży ponownie dowód, że s ta ła  
się czynuikiem bezpieczeństwa prawnego i po­
rządku w Europie.

Obiega pogłoska, jako królowa N atalia  mia- 
ła  na konferencji swoich stronników i doradców 
oświadczyć, iż me meże dłnżej znosić obecnego 
położ uia swojego i postanowiła przeto w ciągu 
bieżącego roku opuście Serbię.

iedeńska pćłurzędowa Polit Corr. podaje 
korespondencję » Berlina, według której po osta­
tniej uchwale raj<-hstagu (uad wnioskiem R ichte­
ra) ani m yśleć niepodobna, aby Niemcy zniżyły 
dla A u^tro-W egier cła zbożowe, co przecie jako 
rzecz niezawodną przedstawiono. Potrzebaby bar 
dzo wielkich równoważnych kompenzat. aby się 
ra jchsra t zgodził na zniżenie ceł zbożowych w 
łączności z trak tatem  handlowym. Aast.ro-Wegry 
muszą zrozumieć konieczność daleko sięga ący“h 
ustępst taryfowych, jeżeli chcą przełam ać opór 
niemieckich sfer parlam entarnych przeciw zniżę 
n u  ce ł od zboża.

W s e i r Z  f a8i 6 W0ZW pj deb*ty budżetowej 
W sejmie czesk im , ośw iadezjł młodoczech P o d -
W  > .,ż “ łodoczeska opozycja nie ustanie do­

póty, dopóki nie odbędzie się koronacja cesarza

II

San ok  d. 23. stycznia. Przy głosowa­
nia do lwowskiej Izby handlowej otrzymali 
na 136 uprawnionych w kateg^rji I II . (han­
del) Getritz 14 głosów, a na 55 uprawnio­
nych kategorja I I I .  (przemysł) Ju lian  Wang 
41 głosów.

P ozn ań  d. 23. stycznia. Jak  z Ale­
ksandrowa donoszą, rosyjska straż g  iniczna 
przytrzymała znaczny oddział wychodźców do 
Brazylii i odstawiła ich do domu. Ajenta 
emigracyjnego, który ich prowadził, are­
sztowano,

W iedeń 23. stycznia. Extrablatt do­
nosi, że Padlewskiego widziano w Silyertown.

W ied eń  d. 23. stycznia. Dochodzi 
wiadomość z Abazji, że Hausen, architekt pa­
łacu parlamentu wiedeńskiego, zachorował nie- 
bozpi ecznie.

W iedeń d. 23. stycznia. Architekt 
katedralny Schmidt zmarł tej nocy.

Strzygom  d. 23. styczp:a. Książę 
prymas Janosz S i m o r umarł o wpół do 8 
rano. (Kardynał Simor mianowany arcybisku­
pem strzygim skim  i prymasem w 1867 r., 
przed samem zawarciem ngody węgierskiej, 
zjednoczył się wszakże zupełnie z epoką po­
wstałą na gruncie ugody. Od la t 500 żaden 
prymas węgierski nie zostawał tak  długo na 
wysokim swym urzędzie, jak śp. kardynał S 
mor p. r.)

Berno d, 23. stycznia. Panuje tutaj 
nadzwyczajny brak węgla. Jeśli do ju tra  do­
wozu nie będzie, ruch maszyn ustanie w na­
der wielu fabrykach.

B erlin  d. 23. stycznia. Półurzędowe 
Beri. Neueste Naehr. donoszą: „Na ostatnim 
raucie w gmachu Opery oświadczył się cesarz 
wobec p. Kościełskiego (członka pruskiej Izby 
panów) z zadowoleniem o postępowaniu po­
słów polskich w tokn dyskusji Izby posłów 
nad cłami. Jak  wiadomo, polityczni przyja­
ciele p. Kościelskiego trzymają z większością 
Izby przeciw zniżenia rolniczych ceł ochron­
nych. Jak  się dowiadujemy, w kołach parla­
mentarnych rozprawiano wiele o tej rozmowie 
cesarza. “

B erlin  dnia 23. stycznia. Cesarz wy­
dał zakaz iluminowania budynków państwo­
wych w dniu swoich urodzin na koszt pań­
stwa.

K olon ia  d. 23. stycznia. Do Koln 
Ztg. donoszą, z P e te rsb u rg a ; Rozpuszczona 
przez berlińską korespondencję Petersb. Wie 
domosłi pogłoska, że żona greckiego następcy 
tronu (siostra ces. Wilhelma) przejdzie na 
prawosławie, budzi tutaj najżywsze zajęcie, 
i domyślają się, że krok ten ułatwiłby innej 
księżuiccze niemieckiej przejście na prawosła­
wie jeszcze przed ślubem, aby mogła zostać 
ioną carewicza następcy. Uważają tutaj za 
rzecz pewną, iż carewicz następca zaraz po 
powrocie z podróży naokoło świata się za- 
ręezy.

K olonia d. 23. stycznia. Koln. Ztg. 
dowiaduje się, że wyprawa arcyksięcia F ra n ­
ciszka Ferdynanda do Petersburga trwać bę­
dzie tydzień i że arcyksiążę odwidzi w po­
wrocie dwory angielski i rzymski.

M onachium  dnia 23. stycznia. Baye- 
riscke Z tg . przytacza propozycję, pochodzącą 
jakoby z wysoce szanownej strony z Wtlra- 
burga, ogłoszenia księcia-rejenta w rocznicę 
70. jego urodzin — królem.

F ary i  d. 23. stycznia. Powietrze zła­
godniało.

Sieele domaga się od rządu, aby rentom 
włoskim odmówił stempla, bez którego ńa 
giełdzie kursowałby nie mogły. Byłoby to 
rzeczą dziwną, gdyby Francja którą Cnspi 
w sposób tak nienawistny napada, wyzywa i 
oczernia, dawała temu człowiekowi pieniądze 
na łatanie dziur w kasie i na sprawianie 
armat. Czy te renty z Rzymu przychodzą, 
czy Z Berlina, to wszystko jedno, należy je 
zbojkotować. To jedyny środek do okaza­
nia Crispiem u, że się za nos wodzić nie 
damy.

. stycznia. Na posiedzeniu
j y szej Rady kolonialnej, wykazywał pod- 

rb arz stawu dla spraw h  h .n ia luych , 
u e u n e , -*ażuość systemu kolonizacyjuego, 

i zalecał, ahy za przykładem Niemiec, Włoch 
i Auglii tworzono wielkie towarzystwa han­
dlowe w Sudauie i w dorzeczu Kongo, któ- 
rymby nadano przywileje pod warunkiem kul­
tywowania ziemi i budowaLia dróg komuni­
kacyjnych.

B e lg r a d  dnia 23 stycznia. Znaczny 
zastęp radykałów przygotowuje p n v k t  usta­
wy, zaprowadzającej uniformy dla urzędników 
państwowych. Uuiformy te mogą być robione 
tylko z materyj krajowych. Tożsamo wszyScy

pobierający od państwa emerytury, zapomogi 
sierocińskie i wszelakie inne wsparcie, mają 
być obowiązani do noszenia ubiorów zrobio­
nych wyłącznie z materyj serbskich.

P etersb u rg  d. 23. stycznia. Do sej­
mu halsiiigfjrskiego nadchodzą ze wszystkich 
części kraju petycjo o obronę konstytucyj­
nych praw Fmlandji.

Bern d. 23. stycznia. Rząd francuzki 
wypow edział Sz»aj arji t rak ta t  handlowy.

Rzym  d. 23. stycznia. Spodziewają się, 
że rząd przedłoży swój wywód finansowy na 
posiedzeniu Izby posłów z d. 28. bm.

B ruksela  d. 23 stycznia. Domyślny 
następca tronu belgijskiego, książę Balduin, 
syn hr. Flandrji, umarł dziś w nocy o go­
dzinie 2.

Londyn d. 23. stycznia. Wjjdalony 
z Paryża i teraz tutaj przebywający nihilista 
rosyjski, Stanisław Mendelsohn, ogłasza w 
Daily Chronicie, że obecnie bardzo pilnie się 
krząta w Londynie dwóch ajentów tajnej po­
licji rosyjskiej, niechaj przeto będzie przygo­
towaną na rychłe odkrycia spisków dynami­
towych przez policję rosyjską.

H aaga d. 23. stycznia. W niższej 
Izbie posłów, holenderskiej, przyrzekł mini­
ster spraw zagranicznych przedłożenie wszyst­
kich aktów, dotyczących prawy _ konżafiskie] 
i podpisania konwencji brnkselskiej.

W aszyngton  d. 23. stycznia. We- 
dłng telegramu z Yalparaiso są także porty 
Pisagua i Caletabueua (chilijskie) przez d o - 

wstańców blokowane.
W ied eń  dnia 23. stycznia godi. -1 a in . 40 po 

południu. Akcje kredytowe — .— . Akoje alpejskie 
Towarz. górniczego 9140 . Akoje węgierskie Bwiku 
kredytowego 84075 Akcje Banku aJfelo-Łtstijaokiegó 
164 75 Akcje Unionbanku 242-50. Aioje kolei Ka­
rola Ludwika 211-25. Akoje kolei Północnej 278.—. 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 129.25. Losy 
tureckie 36 50. Akcje kolei Państwowej 245.25. 
Akoje kolei Lwowsko-H?arniowieckiej 281.75 Akcj* 
kolei węg.-półnoono-wscłiodniej 197.— . Losy 
munalne wiedeńskie 147.2Ł Akcji Tow. tureckiego 
147.50. Galio, oblig. idemn. 104-25. Akoje kolei 
północno -  zachodn. (lit. B. Elbethal) 220.75. Losy 
regulacji disy — •— . Akcie Banku dli krajów ko in­
nych 216 25. Akcje Baukrereinu 116.25. Rosyjski 
rubel papierowy 183 25.

renta wspólna —’— . ó°/r. renta austr
papier. — — . 5% renta austr *łota —•— • Renta 
4°/o węg. złota 104.15. 5% mata węg. pap. 100.76. 
Napoi pan dory — •— . Marki nic? — ■— .

O F I A R Y .
Wna Pani J. K . złożyła złr 2. dla malarza 

przy ul. Zielonej nr. 87.
Wny Pan A lfred  Stecki z  Srniopo la  nade­

sła ł na weteranów t  roku 1831 złi. 2.

Wiadomości giełdowo.
Lwów: dnie 23. styoznia. (Z Izby handlowej).

1. Akcje za situkę.
płaca tąd»i(

Kolej iraiic. Karola Ludw. 200 rf. m. k. . . 208 75 211 75
Kole, Lwow.-Czern.-Jas8k. po 201 ł. w. » 23050 298 50
Banku hipotecznego gal. po 200 rf. w. a. . 302—
Banku kredyt, galio. po 200 ri. w. a . . . -  — 216-— 

TI Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galio. 5*1, los r >0 lat 101-— 101-70

P „ 5*/, wył. 10°/„ pr. 108. 0 109*0
„ 4>/,% los w 50 lat 98-25 98.95

Banku krajo ago 4‘/,0/0 los. w 51 latach . 98 60 99 30
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5% . . . .  .

” !  4»/„ los. w 41 '/, I. 95.40 9610
41/,"/. los. w 52 I. 99-75 100.45 

* . *•/„ los. w 66 lat. 05. -  96-70
III. Listy dłnine na 100 zł.

Gal Zakł kred. włośe. w likw. (d. 6•/„) 3% 60 — 62 —
( i  Ro/.l 9* - . 53 — —•—

Ogólnego rolniezo-kredytowego ZaWadu dla 
'Gal i i BuLowiny w likwidacji 6%  wa.
los. w 15 l a t .........................................................49-—

IV. Cbligi za 100 zł.
Indemnizac/jne galic. 5°/0 m. k ...........................104 —
Galie funduszu propinscyjnego 4°/„ . . . 92 60
Bu^ftE^fcnHuszn ‘'ro ta c y jn e g o  5%
Kom. banku kr.j.wego 5*1,, w. * 1- em-
Pożyczka kr^iowa z r. W ? 6 ^  - •_

» f*
V. Losy.

52—

104-70 
93 30

J0O 70 .'01 40 
10060 101-30 
104-50 ——
98-— 98-70

Losy mlat... K r a k o w a ........................................ 2150
Losy i ta S tanisław ow a.............................. u —

VI. Monety.

Duka* cesarski . • • •
Napoleondor . • ■ ■
Pónmperjał rosyjski . .
Bubel rosyjski srebrny .
Bubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich .

5-34 
8 98 
935 
1 35

' S ' ń

23-50
2 9 -

5-\6
914

145
1-34*/*
56-60

PrzyJeeSiall do L w ow a
'lin 23. stycznia.

ski. WL ^ iezaljitowf kiu z Lanek W. Wolań-
Wt K. K czyński ? I n! uu m ™ -  £  hr. Marzyóski z Łonio- 

ynsiu z Dorohowa. A. Fuckner z Rosji.

H A D B T g g . ą y f p ;

(Faib ka ta nie poebodzi od Redakcji, jtór* teł
0' j iy r.j Tncsci. sa ni( ni- llerze na eiebia.)

Wszech nauk lekarskiolli 447

Dr. Filip Sch:-uidt
b. długoletni lekarz ordynnjący szpitala Bonifratrów, -raz b 
sekundarjusz szpitala św. Łazarza i b. lekarz szpitala św 

Ludwika dla dzieci w Krakowie — ordynuje
w  chorobach wewnętrznych i dziecięcych  

od godziny 2 do 4 po południu 
przy ulloy ŁyozakowskleJ llozba 3, I, piętro.

Zmiana mieszkania.
Okulista dr G e s a n g

mieszka p rzy  ul. Jagiellońskiej I. 2.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa

fotograflozny J. Hennera Akadejnloka 18.
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Osoba młoda
in te lig e n tn a , średnio w ykształcona, 
poszukaje posady zaraz jako towa­
rzyszka, lek torka, oraz w yręczyciel- 
ka we wszelkiego rodz: *n zajęciach 
gospodarskich i domowych , lub do 
sam oistnego zarządzenia domem i 
wychowaniem dzieci W arunki na 
der skrom ne. A d re s : B. Trzcinieka 
poste re s tan te , Rzeszów. 2162

żouaty ,  w si le  w ie k u ,  . . v .
chlubne św ia d ec tw a  , poszukuje po 
sady  do ob jęcia  z dn i^m  1, lu teg  
br. Ł askaw e  zgłoszenia pod ad re  
sem  T. P . post. le s t ,  Kniażę. 2163

Rządca
42 lat, żonaty, który po ukończeniu szW y 
zawodowej, z wyszczególnieniom przez 10 
lat u dwóch nanych Panów gospodarzy 
z początku jako san oistnj administrator 
pojedynczego folwarku, a petem jako rządz- 
oa kilku Folwarków, gosdodaratwo wraz z za­
stępstwem obszaru dworskiego prowadi — 
poszukuj, odpowiedniego ol owięzku, który 
z poo*> tkiem kwietnia mógłby objąć. Obok 
najchlubniejszych świadectw chętnie powołać 
się może na usobiatą rekomendację swych 
P nów  służbodawców. Bliższych wiadomości 
ndzieli z grzeczności Wielm. Felicjan Szy- 
balski w Morawicy o. p. Liszki lub Biuro 
wywiadowcze Wereszczyńskiego we Lwow.e 
ullea Krakowska 1. 15. 2165

W Biurze wywiadowczem J. POLIŃSKIEGO 
we Lwo^'3, ulica Karola Ludwika 5 

poszukuję
nauczycielki zdolne

do języków i muzyki (kilka posad dobrych),
Koniuszego

do prowadzenia większego stać- w kierunku 
wschodnim do guberni Kijowskiej. 300 rsr. 

i dostatnia ordynarja.
Kilka panien służących

ze znajomością krawieeczyzny.
Zgłosić się prosimy osobiście lub przesłać 

odpisy świadectw. 2166

Sklep 8
z urządzeniem dla handlu 

korzennego 
jest zaraz do wynajęcia przy uli­

cy Zimorowicza 1. 18.

Ekonom

Świeżo otwarta zamorska fabryka

etoMtu mięsnego
której wyrób równa się pod względem do­
broci zupełnie wyrobowi Liebiga, a jest o 
15—20% tańszy, utrzymująca dla Europy 
główną reprezentację w Hambnrgu poszu­

kuje dla Lwowa pilnego

obrotnego agenta
któryby często wyjeżdżał na prowincję. 

Oferty z referencjami adresować do: H. A. 
Rnaolf M osse, Ham burg. 2161

Z własnej fabryki

* świece p i i r a
woskowe białe, O  

lub obrazkami świętych 
i kwiatami ozdobione

od 15 ct. do złr. 3 — , 
jakoteż

Trójce woskowe
białe i malowane

od złr. 1*10 do złr. 4 '50 
poleca 2145

H A N D E L

we Lwowie, Rynek 1. 45.

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Koniak
Amtylowany z w ina  w lasaś j o .lm d, d o z ta re ia  
• d  ■ąJplerwssSj J .k o lc t  franco  4 b u te lk i sa  

6 z ł. a lbo  S U tr r  sa  8 *ł. 
B e n e d y k t  H e r t l ,  wlazcleleł d&br 

zamek Oolltzch przy fionob ltz, Styrya.

w łoskie, po 60 ct. kilo
poleca handel 2049

S t. M a rk ie w ic z a
we Lwowie, Rynek 1. 42.

FOSFORAN ŻELAZA
Li B R  A  S A , doktora nauk ścisłych.

Płyn ten, jedyny który zawiera 
w  swym  składzie pierwiastki ko­
ści i  krwi, jest nader skutecznym  
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 
tołędka, bladaczce, białym upła- 
wom,i nieregulamoici miesięcznej 
u kobiet. Łatwy  do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom , dziewczętom, 
jak również w ątłym  i  delikatnym  
dzieciom.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

Dostać można we Lwowie w aptekueh 
p. Mikolaseha, Rnekera, Wewiórskiego, 
klepińskiego i Beisera. 2122

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

n  A SY G K A TY  KASOW E
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 2114

ASY6WATYII SOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wsajitkie zaś znajdujące się w obiegu 41/* 9/o  Asygnaty kasowe a 90-duiowem wypo­
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 po 4%

z 30-dniowym terminem wypowiedzenia.

Iswów dnia 31 Stycznia 1890. H
Dyrekcja* |P nedruku nie płacimy.

MOLLA PROSZKI SE1DLHKIE.
Tylko prawdziwe,

m

V:

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany j s'ai
o r z e ł  1 A . M o lla  f irm a  pomnożona.'
Niezawodna skuteczność Isczuieza tych prosz­

ków przeciw najuporezywszym cierpieniom ż ą łą d k a , 
a p o d n lo h  o lę śo l o la ła ,  przeciw kurczom żoładka, 
zaflegmienin, zgadze, przeciw x a tw L jd z e u iu ,  prze­
ciw cierpieniom wątroby, k o n g e a t jo m  k r w i ,  he­
moroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo­
wodowała od urzeszło kilkadziesiąt lat coraz większe 
rozpowszechnienie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
O en a z a p ie c z ę to w a n e g o  o ry e -in a ln e ic o  p u d e łk u  i  z ł r .  w a lu ty  m u tr .

Wódka francuska i sól Molla
Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i paraliżu, bolu 

głowy, uszów i zębów; w formie o k ła d ó w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz L 
smięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.
1475 Flaszka z dokładnym opisem 90 centów.

T y lk o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  p o d p is  1 z n a k  o o h ro n n y  M o lla .

[lj] Olej tranowy IH. Krohn & Comp.
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka

w BERGEN ( w  Norwegii). Ze wszyst­
kich w handlu znajdujących się gatun- 

opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. austr.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się P . T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 

ktśr# opatrzone są marką ochronną i podpisem.
SKLAJ l  we LWOWIE : J. Baiser apt., Zygm. Rucker apt„ Ant. Sklepiński apt.. St. Markiewicz ; w Białej : 

Erich Keler apt.; w Brodach: M. Kulak, apt.; w Czernioweaeh: J. Schnireh, C. Alth apt.; w Czortkowle: Ludwik 
Noss spt.; w Drohobyezn: F. Kuburowski apt.; w Górahomora: A. Bntezat apt., w Husiatynle: W. Czerski apt.; 
w Jarot r iu :  J. Rohm i L. Wisłocki apt w Kolbuszowej: Fr. Bemben apt.; w Kołomyi: Jaj Sidorowicz , E. 
Stsnzsl apt.; w Krakowie: W. Redyk apt., F. Sobierajski apt.; w Nowym Sąezu: W. Filipa*- R. Jakubowski apt.; 
w Nowym T argu : K. Laur apt.; w Przemyślu : M. Śehwarc apt.; w Przeworsku : FeK Świtał ski apt ; w Rzeszo­
w ie : A Karpiński apt., J. Seheitter & Co.; w Samborze: J. Aleksiewicz apt., C. Maresch apt.; w Soka

MY ozański apt; w S tan is ław ow ie : E. Straemeoki apt.; w T arnopolu : E. Frantz, F. Jamrogiewicz apt., 
w Tarnowie: W. Miildner & Comp., H. Wierzycki i St. Pawłowski ap t

N iniejszem  mam  zaszczyt donieść Szanownei P . T . Publiczności 
iż nabyłem  na w łasność

magazyn i pracownię krawiecką
p. J .  Góreckiego, który pod firmą

EUERTE SŁUGOCKI
przy ulicy K opernika 1. 6, nadal prow adzić będę

Jako  długoletni kierownik jednej z pierwszorzędnych tu tejszych 
firm krawieckich, nabyłem  w tym zawodzie d osta terzuą  praktykę w k a ­
żdym kierunku ta k , że wszelkim  wymogom Szanownych m oi'h  odbior 
ców zadość uczynić mogę.

Polecając się łaskaw ym  względom Szanownej P . T . Publiczności, 
kreślę się sługą uniżonym

E m e r g h  S ł u g o  c h i  
2143 Lwów, ulica Kopernika 1. 6.

Antoni 2156 I
przędzalnia płótna i wyrobów bawełnianych ■

w  Czerwonym Kostelcu (Roth-Kostelec) w  Czechach
poleca własne wyroby, jakoto: weby, kanafasy, gryzety, nakrycia na sto ły , 
obrusy, serw ety , chustki do nosa itp., niemniej rozmaite adam aszk i, po 
najtańszych eenaen, a w wyborowym gatunku. Cenniki na żądanie gratis i franco.

C

najgustowniej i najtaniej wykonywa zakład ogrodniczy

Edmunda Riedla w e  L w o w ie
Sklep plac Marjacki 1. 10.

t l i  I I  I I  i 'M 'l HM 1 i I I
Kantor wymiany

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
konnie i sp rzed aje  

w s K > » i k i e  e  t e k  tn i  m o n e t y
po knrsie dziennym najdokładniejszym , nie licząe 

żadnej prowizji.
Jako dobrą i pewną lokację poleca 2115

f / s ‘'/o list y hipoteczne 
5°/0 listy hipoteczne premiowane 
5% listy hipoteczne bez premii 
f/a%  listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
f / , 0/0 listy Banka krajowego 
4‘/a°/o pożyczkę krajową galicyjską 
4°/0 pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5% pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4‘/2°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4'/a7# pożyczkę propinacyjną węgierską 
4% węgierskie obligacje indemnizacyjne

które to papiery K an tor w ym iany Banku hipotecznego za­
wsze nabyw a i sprzedaje

po cenach  najk orzystn iejszych .
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 

kupujących wszelkie w ylosow ane, a już p ła tne  m lą jso o w e  papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotów kę, bez w i: ,  ,o jo  
p o tracen ia , zaś zam iejscowe, edynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych ar­
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

Ał-H-mw m  m  1 1 1 1 1 1 1 1 14
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Syrop wapienno-źelazisty
2068 z podfosforann w apna

sporządzony  p rzez  a p te k a rz a  H e r b a b n y  w  W i e d n iu ,  
zalecają nsjpierwsze p< wagi lekarskie z wybornym skutkiem od bardzo wielu 
lat, a mianowicie jako środek zw iększający a p etyt, umożliwiający obfite p rzyj­
mowanie pożywienia, tem samem sprzyjający prawidłowemu odżywianiu się o r­
ganizmu i ogólnemu wzmocuieniu s i ł , zapobiegając w ten sposób skłonnościom 
do chorób płucnych i piersiowych. Niemniej też zalecają gorąco lesarze powyż­
si środek z powodu jego własności roztw arzania i usuwania flegmy, zmiejss 
nia potów w nocy i n dopuszczania do wyczerpania sił żywotuyeh, tudzież , iż 
wprowadzając do organizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się 
znakomicie do w ytw arza aia  k r w i , zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości 
soli fosforowo-wapiennych, ułatwia im tworzenie się kości.
Cena flaszki z łr .  1*25, pocztą 20 c t. więcej za opakowanie. (Fółflaszek nie ma.)

PRZESTROGA. Przestrzegamy wszystkich przed naśla- 
dowaniami coraz częściej się pojawiającemi pod podo- 
bnem nazwiskiem tego syropu , który od lat 20 przez 
nas wyrabiany, jest prawdziwym i oryginalnym syro­
pem wapienno-żeiazistym , zbadanym przez pierwsze 
powagi lekarskie. Należy przeto wyraźnie żądać : „Her- 
babnego syropu waplenno-źelazlstego" i uważać, aby 
na każdym znaj dowała się obok odbita urzędownie za­
protokołowana marka o> hronna , tudzież broszura Dr.
S chw eizera , a nie dawać się łudzić i oszukiwać ceną 

cokolwiek niższą, za jaką bezwartościowe naśladownictwa sprzedają.
W iedeń. „A pteka anr B arm h erzigk eit“

Juliusz Herbabny, NeubaU, Kaiserstrasse Nr 73 i 75.
Takowy nabyć można we Lw ow ie: w aptece pod „Srebrnym Crłem“, 

Zygm. Rucke- apt. Piotr Mikolasch, apt. J 'WtwiórSm, apt. H. Blumenfeld, 
Sklepiński, J. B*e, er, C. Krzyżanowski, w K rakow ie: Ernest Stoel ja r ,  W. 
Redyk, K. Wiszniewski spt.; w B ia łe j : Józ. Kolasza, A. Fuchs i R. Keler; w 
Brzeżanach: A. Durst; w Borszczowie : M. Niemezewski; w Czerni >wcach: 
u Golichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna W atra : F. Fritsch; w 
D rohobycza: J. Aiehmiiller apt.; w Gurahnmor; : E. Botezat; w Horodence: 
M. Aientowicz; w Ja ro s ła w ia  : J. Rohm i "rzym ała; w Jaśle  : R. Palch; w 
K im polaog: F. Fritsch; w K o łom yji: J. Sidorowicz, E. Stenzel i K. Br Wi- 
tosławski; w Kopyezyńoaeh: M. Reder; w K rynicy: H. Nitrii.it; w Milów­
ce : M. Quirini; w M ielcu: A. Pawlikowski; w Niżaokowicach : W Włodzi- 
mirski; w Podw ołoezyskach: D. Schneider; w Przem yśla: A. Mańkowski, 
J. Lepiankiewiez ; w P rzem yślanach: Z. Baranowski; w R adow caeh: J. Ro- 
signon i Decani w Sadagórze : Rubinowicz; w Śniatynle : F. Niemezewski; 
w Snczaw ie: D. Bottaschan i J. Haberman; w Sanoi 1: F. Giela; w S tani­
sławowie : A Beili i J. Macura ap t.; w S am borze: Aleksiewicz apt.; w Sta- 
rożyńcn: H. Fiillenbaum; w T arnopo la : J. Jamrogiewicz. K. -.ahane i L. 
Fleisehmann; w Taruowh : St. Pawłowski; w U strzykach : J . Riedl; w W i­
lamowicach : F. Schneider; w Ż ó łk w i: w c. k. aptece obwod. A. Dadleca.

W
W  d r u k a r n i  F i l i e r a  i  S p ó łk i

nabyć można książkę do modlenia pod tytułem :

€ »  W J P  M  CY « a r  M J  S C
czyli

„Powinność codzienna Chrześcian“
zebrane przez M, Szajnę K arm elitę.

Cena: | ™
za egzemplarz broszurowan, . . . .  1 złr. — ct. « oprawny w płótno . . 1 „ 50 „

n „ w safian z klamrą 2 „ 50 „
W -

Ł T o w o ś ć !

wynalazku

Jana Ihnatowicza
flakon 50 ct. i 1 złr.

Ł T  o  " w  c  ś  c l

SELiD FABRYCZNY PAP1EBD ‘
Antoniego Gawłowskiego

u lica  B atorego  1. 14
poleca

Szan. urzędom i W ielebnem u Duchowieństwu papier różne­
go g a tu n k u , tak  w ryzach jakoteż na detail.

Etwelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
z pierwszorzędnych fabryk 

po o e n ie  najtańszej
oraz różne

przybory do pisania i  rysowania.
Przyjm uje zam ówienia na bilety wizytowe drukow ane i lito- 

grafowaue. K arton na bilety  w wielkim  wyborze.
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

TUTKI CYGARETOWE
z w łasnej fa b ry k i, uznane przez dotychczasowych Szanown. 
odbiorców za najlepsze w cenie od złr. 1*20 za 1000 sztuk.

Fabryka Tutek, plac Marjacki 1. 8,

XXVIII. Międznarodowa Wystawa
i sprzedaż maszyn.

W rocławskie Towarzystwo roluicze po dwudziestu sześciu jarm arkach uwień­
czonych zupełnem powodzeniem, urządza w dniach

9., iO . fi 11 czerwca 1991
~X7V W r o c ł a w i u

wystawę i sprzedaż rolniczych, lasowych i do domo­
wego uź-ytku służących narzędzi i maszyn.

Programów i objaśnień udziela radca Korn w Wrocławiu, Mathiasplatz 6. Tenże 
przyjmuję zgłoszenia najpóźniej do o s ta tn ie g o  marca r b.

Późniejszych zgłoszeń  nie uwzględniam y bezwarunkowo. 2112

Wrocław w styczniu 1891.
Przełożony wrocł. To w. gospodarskiego•

Istniejąca od 23 lat firma optyczna

C IU S T W A
me Smarnie, m fo te lu  Śoróa

poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :

okulary, cw ikiery od 80 ct. i wyżej, barom etry pod gw a­
rancją, term om etry, steroskopy mikroskopy, rozm aite lupy 
i t. p. Również przyjm uje urządzenia dzwonków e lek try ­
cznych pokojowych i domowych, po cenach um iarkow anych 
i pod gw arancją. W szelkie reperacje  w ykonuje szybzo i tanio.

Z głębokim szacunkiem
C . K o t k o s k i ,  optyk.

na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum )» gurty

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej l w ó -w , -coica, o n a i a ń s k a  i. s e .CEEATY St. Wyszyńska

WydsNca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k L
t «

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a}


